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Bnnnkcta l ĄimmU.trapia ·, larśiamtr .W,arsa~a .·1. 
1\al!tsr~-1 ·Wafsaąwlu. Krn4Jtowa. lB; . · 

t _ C O ł. O S Z EN I A 'W Kr61n.twla Polsklama 
• · 1w1a11jtt1t 50 fen. za wiersz 1Jetitowy jednoazpaltówy . (rui 
ł &tronie sześć sżpa1t.). · · 
ł JJrolm&: 7. · fen. ~a wyl'B.Z, najmniej 7ó fen. · 
A 6afl~11u· (po teMcfo): Mk •. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 ~N I · N11kr1U•ih _75 fen. za wiersz petitowy (s~. 1J, szp.). 
v W działt · h:ercu1111w1m: .Mk. 1.25 za wiemG petit. (str. ll: iątp.). 

" . 

1 Rada ltanu · Królastla Pol 'Komunikat niemiecki.. 

*· 
Oprócz 1> samo-fot6w, fotnfoy nasi !łtr!Jr 

clU 4 nieprzyjaetebkie balony na uwięzi. 

Sytuacia n.ie uległa zmianie. 
Pierwszy Jenerał ~ .Kwa.ter.mistrz; 

. Ludendoru~ 

I· 



lniejS.cami. jak jakie miasto wł-oskie. Place 
targ.owe, można śm,iafo powiedzieć, pokr,yte . 
są zielenią; nie tą jednak, która rośnie lecz 

. tą, która wala się pod straganami· i w. dalszej 
konsekwencji roz;klada się i .gnije. P-0jawiają 
się tedy .Plany raej.onafoeg·o użytkpwania fych, 
;rpżrrego rOdzaju, odpadków. Hlz}e tu jednak· 
w rzeezywlst·ości n-ro tyle o priepr:0wadzenie 
tego planu, ile -O naurąganie świetnej Ra<lzie 
miejskiej, do !której .krafuowskie pisma ·prawie 
bez· wyjąt·ku zawsze 'Czuły jakąś dziwną ani
n~·ozję. 

P9zatem w Krakowie pi() staremu. Tyto
niu niema,· bo go nie by:l!o, na.tomiast jest na
·razie -chleb, bo przfszla ńuika, względnie ku~ 
lmrydza rumuńska. Kukurydza zaś odznacza 
się tern, że jest żółta, tedy Kraków powoli lecz 
konsekwentnie przybiera barwę austrjackich 
skrzynek .p-ocztowych. Z. 

W~ • ,, 
''. 1IlOW8.JC8 • 

,,P1rzeżył~śmy bolesny, upokal"Zająicy mo· 
ment. Wolelibyśmy nie mówić o nim, niewie
<lzieć, """-- ale niestety, - ukryć go nie można. 
Dzień zap1~.t:ysiężenia wojs:ka polskie-go P>Ol
sce, ·nie byl dla st:olfoy kraju V1-ielkiem, lzami 
;uichW)'\u oblanem świętem. Zaprzysiężenie 
<iokonasto się w k-0s.zarach, w ohecn<J~i czlon
JióW Rady Stanu, a i tam część Legj·onistów 
od przysięgi· się uchylila." 

Temi słowami „Głos", pod wy.pisanym w 
nagłówku t,}iulem, rozpoczyna a'k.t oskarżenia 
przeciw piern'szemu twórcy legjonów, Józe
fowi P:ils.udskiemu. 

,,Rąz nareszci~ - pisze „Glos" - trzeba 
powiedzieć prawdę, która jest tajemnicą pu
blic.wą. Piłsudski \\--z.broni! przysięgi; on Je
den odpowiada .za to, c-0 'Się stało. 

„NieChaj były referent Wojskowy Rady 
Stanu, nie próbuje ty.eh slów piętnować, jako 
insynuacji. Sam postarał się o dowody prz.e
eiw sobie, gdyż chcąc konie.cznie ster.o.ryzować 
czyn.ni.ki decydujące, by jemu daly wladzę nad 
!\VQjsikiem polskiem, gdzie należy i .gdzie nie
należy ;pouini·e udziela! rad i wskazówek, że 
niema innego spOSiobu naldonienia Legjo:ni
stów do przysięgi, ja·k mianując jego kQmen
dantem. 

„Tu tilie ibyl!o żadnych motywów zasadn.i
c.zych i być fob. nie moglio. Byla tylko gra -0so
ibisteg-0 interesu i 1Mobistej ambicji, rzucona 
iwpoprz.ek drogi, na której naród polski dl 
ill,'.i ep,odległości i&ie". 

Przyd:-0c.zywsey . podstawy, na których o
s:karżellie swe opiiera „Glos" zaznacza, iż: 

,,Są na ro dowody, że ta:k zwany Dep'ar
tament Wojny Tymćzasowej Rady Stam.i, byl 
ikuźnią intryg przeciw Radzie Stanu. 

,,Są na to dowody, że dawno już w. obrę
bie Legjonów knut-O sprzysiężenie, ze w mo
mentacib. w.zruszenia i uniesienia, na imieni-
111.ach „komen<lanta Piłsudskiego", s;klania.no 
iofiieerów do uroczystycib. pod słowem h<moru 
~bowiązań ślepego poslus.zeństwa dla jego „ 
\w&ełkich nakazów. 

„ W Rosji jakaś !Pa<ezka !p!Olskfoh .zeJ.arnww, 
iz tziapalem w.ćmiewajitcyclł rosyjme ~me
ty", 1'71Ucila myśl twor.renia wojsika p<>lskiego . 
iw IZJWdąoZku iz .aormją rosyjską i w tym .celu ?JWO- · 
qala zja'Zid. Na tym zie.ź<lzi.e obwalano. Pi!bs:uid
skiego hono•rowym pl'ezesem i k!ó1men.dantem 
ipolisikiej siły 7lbrau•nej. Ws·zystkie oozioilwe ży· 
wi:oły p.olslkie .zrupootestowaJ:y p:rwejw teij mi„ 
marnej imprezie; p-0tępili ją jeńcy - polacy, 
iwerboiwani ·do -0<wego kaillJo.wego 1wotjiska. Nie 
Znalazl dla niej ani słowa potępienia brygadjer 
Pil.t:rudlski, :n.ie za·pt:r•otesrowaJ: prz.e<ciiw suwza
:niu jego illnie:nfa w ty<clh ·s:kam.dalfoznyich mmio
wieiniaieh targoiwiicltilch izamaichów 111.a połisikie 
,pań:sitwo, :polską w!ad!zę, na Legj1ony". · 

A Qn? - ,)łiiliezy - wię1c ze1lwala. Bylat
by tamta armja dosyć 1,inarodową" dla nieigio" 
..,... zapJ!l:uj•e „Glos". . 

I sluSiZill.ie w S!WJ~ch WJ'lW'Odadi kio:ńooiwyich 
q.sikarżeuda powiada eytowainy d'zieIIJilik~ 

„P.olska ma wyjść rz. d1aosu, organJ:z-0wa6 · 
się1 nie zaś to1nąć w mmęcie. T.rzeba mieć silę . 
i ·odtwaigę, jalkiej 'WYllllaga chrwi:Ia obeicina, a jesit 
t-0 cblwila historyiozej wagi: de·cypuje :się być, 
albQ nie być naszej sprawy. Nde u'leozy P.olisikii. 
t'O, co j.ą z;abił.o: rokosze wojskowe, klonfede:ra
eje, ve!J:a hebmańsikie". 

. . . .. · Berlin~ 17 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

. . ~~rlin, .J? łi\l)Ca. 
(Tel'egram W. A. T.), 

Dziewniki ha.len.derskie donoszą: 
Na wioda·ch Hohmdji ~giel!s:kie O::\W!e'l:Y 

w-0jelllill'e. zaai\lidmwaly niem1·e<(}'kj,e' statki han-
dlowe. · 

Srez.ególów dofy·c-hc:za.s brak. 
. ' -. . . . 

naruszenia nąutralnosci holHftrskl1j priez~łnglję 
Ymttidoo, 17. lilf)oo.. · 

(Telegram W. A. T.). 
Holende•rska Ag. Teł. <l-0.n01Si: I 
Pięć tran'sporto•wców 111iemieclkfoh, które j 

oidipilynęly z R-0tterdamu,. zootał:o zaa!htk·owa- I 
llo/Ch w nocy pod Egmondem przez 13 torpe- I 
dowieÓIW aingie1silricli. · 

T.rz.y paroiwce w uęieoe11ce uof:knęly na mie
liźnte1 z tych jed~ ulegl P'°'żarowi Od gra.na-· 
tu, dtwa roobyli angliicy. ·. , 

P<{)illieiwaiż p.ogoń oćUbyiwala się na WO·doa:ch 
holende'f'siki>cih, iprzeto holenrlel"skie orkręiy 
woje!nne z Nieuwedi.eip i Ymui.den odplyinęfy 
na ta:ren &ta:lru. 

Grrun.aty padały tuiż Dlhok wybrzeta Ho
landlji, . . 

Ymuiden, 17 lipea. · 
·(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo donoszą: 
Nieustalop.o dotychczas, C'/,Y atak względ

nie pogoń oqbyla się na wodach holender
skich. Swiadkowie naoczni twierdzą, że stało 
się to w odległości conajmniej 4 mil od brze
gu. Ze strony wladz angielskich wdrożone zo
si.nlo śledztwo. 

Ymuiden, 17 lipca. 
(Telegram W, A. T.). 

. Holenderska Ag. Tel. donosi: 
· Zaobesrwowano. dokładnie, że dwa okręty 

angielskie z pośród tych, które wykonały a- · 
tak, oz.Q.aczone były: S.67 i S.83. 

A.nli!terda.m, 17 lip.ca. 
(Telegram W. A. T.). 

,~gemeen Handelsblad" p·odaje szczegó,. 
ly a.ta.iku t<mpedoweów a'llgiels.kicłr na memie~ 
kie o'kręty handl<Jwe. 

Dwa .olaęty niemiecikie oddalon.:e mniej 
więcej n dwa kilometry na pólne>c OO. Bergeń 
a i0 400 do 500 metrów od wybrzeża, najecha
ły diiś rano ną mieliznę. Ostrzeliwało je 14 , 
wfolkielh. to.rpedow-ęów angiełskid!.. Po pew
;ny;m ~zasie większa część okrętów wqj·ennyeh 
1Zniknęla w kierun}rn póln.ocnym. DWa torpe
dowce pozostały f ostrięliwaly ]ed.en 'Z okrę
tów niemieckicih, na iktQrym p·owstal p-07iaT„ 

śwmde}r na·o·ćzn.y, dyirekbor hotelu w 
i,.Bergen" Oświador.yl, iż bezwątpienia. amgiel
ski" oikręty wiojemw majdowaly 'się w ohrę
bi4f wód hołenderskioo. Mni·ei więced .okolo g. 
9'-oej ~ysrfiltie to•:rpe<Loiwce an.giels:kie ~niJmęly 
w lldeiru!Ilku iP'ołud:nio1wio - mohOOiliim, a wkrót-: 
ce potem ukazal się pa.11'/Q!wiec i dwa toJ1)& 
do'WOO hofondersłd..e. J 0000. ma·ry•na:rz ni&. 
mi.ooki został roo.ioo.y;~ · 

W ok'°liiey Be:rgen ipao<Uo wiele giraJD.a.tów 
a'llgiel'Skileh, leCiZ nikogo one nie· uigod1zil'y. 

Z Maaslonis donoszą do „.Allgemeen Han
dclisblad", ilZ dwa <Jik:ręfy niemieckie zositaly 
~to-pi.one, • diwa osia<Uy ttta mielimie, a diwa 
-0id!pvowad:Do1n:<> ~o Anglji. 

Dlfrullwnnie 1QbrzBi1 hohndersklqo prHz 
lngłję. 

„Voss. Ztg." dowiaduje się z Bernu: Beth
manń Hollweg nie :tniał nigdy '1tak p:raychyl- . 
nych glosow w prasie francuskiej, jak w· dniu 
swego upadk:d. Dziennikom francuskim i ich· 
korespdhdentom zależy przedeW'szystkiem na 
ukryciu, że publiczność francuska widzi w 
;i;mianie kanelerskiej fakt o intencjach poko'~ · 
ji;>wych. Dzienniki· starają się ustalii5; że s)t
iIJacja polityczna pozostała bez zmiany po u
padku Bethmanna Hollwega. 

Co do ósobfafości nov..·ego kanclerza 
dzienniki. nie zdają sobie jasno sprawy. Raz ·· 
0kreślają go jako reakcjonistę, to znów malu
,ją go j.llrn ii~1erala. \V świeżo otrzymanych · 
~iennikad1, jak ,,Temps", „Jou!'.nal" i inne, 
iiz&ta się oc:ti'.t.eżenia przed złudzeniami, mają: 
temi na edu wprowadzić zamęt w uczuciach 
uieliąw'isci i \Voii żwyeięstwa narodów enten-

. ty ói~ w nęeącem świetle przedstawiq pa
k. J rząfi\om koalicyjnym. 

A.m~t~tJ:~, 17 lipca. 
(Telegram W• .Ą; T.). 

Donjeisieinie~ h~lerudiersiki:ej ;„~IDtji Tel.: 
Od soboty z Roitte:rr(}annu odrpłynęly ogó

lem trey ipar'bj:e n.iemi:ook1c!h a.krętów h:andlo-
~;eh. ' ~ . . 

z p.ietr'WIS'ZBl parlii, · skladają!cej się z 3-ch 
oikrętów, jeden o.siadl: na mfeli~nie pod Zand„ 
voort, ·drwa przejedha~y. . · 

Z drugiej p.art;ji . (12 okrętów) jeden po
w.rócil, cztery •zaito!pili ~l]Jcy, 1*Y oo.tadly na 
mi.eliOOie, .diwa ,palą się~i dtwa zaibrali angliicy. 

'Tu<zecia !])'~, w· ~]tla.&zie ; 'S :okręii:ów, · 
praiw~o!J?'(ld<Óibnie ;p.oim.ooiJa. 

Prnsil&nł1 · w Biemczacb. 
B~~lin, :[7 lipca. 

{Telegram W. A. T.). · 
1,Lokal - An.zeiger" pie.ze; Kwestia zmian 

o;:;ob:i.Sty·cli, ląC<Zący1oh &ię ze zklliruią kancleil'Za, 
znaj<liZie rozwiązanfo sw.O'je 4[Q;pi~ro z mo:vą. 
proig:ramową nowego kan:cJ.e•rz,a.;, I!a3:sze zmm
!llY, vwlaswza w pruskięm mmi:i;;te.rjum starru 
<loikona!Ile będą p-ra~:dop,o·dohnie: w. końmi ty
godnia. W mniej Iuio. więcej ISizyiT:illdem tem
p~'0 rrasrtąjpli. srzereg: zmian., kltó:rę ze 'lJIDi•aną 
kanicle.rs'ką nic Jruib i!liew1eile mąj~ wsipóJ:nego. 
R·okowarua · międąyipartyj,Tue, ~óld stwni:nicilw . 
'VviękiSZości i dziś w dalszym etą.gu -się toczyły. 
Punktem ciężiko8ci tyich -0\br.ad było. zaięcle 
stanow:i\s.ka w. ~estji deklaracji poik;o:j-oiwej. 

· Na erzzwartek 21l'an.a zwl<;i.ł;,arrrQ pio1si~z:e·nia po
sziczegó1riyich frakcyj. Na po&iedzeniaeih tyicib. 
przed\!lttawilOlp.Y będme źeil:n:·anjm wymlk l'Oilm
iwań międizypartyjinyte'h:. 

.Berlin, t . 
(Telegram W~ A. T.).;. .· ; .• i: 

Vossische Zeitung" dowiadn~· 
'' 

' Londynu: . · · .. , . . · . ·1:. 
Lloyd George ,;t~ral ,się n :S:.~~J 

porozumienie me~łko z .~~:<q:.·· 
ale także z for~em I~al.aa~e, Jrto~y .. 
gabinecie Asqrutha m®strem WOJ'!'l 
biegi te miały . na .. ce~n '? o z y s 
w i e 1 kie j p art J i· 11. b er a~~ e. 

W kołach Izby grom uwazaJą 
ie wszystkie te usiłowania L~oyda Get 
nie maja widoków powodzema. . .·. "'. 

Stanowisko je go."'b.!lrdz o 1 
o s l a b i o n e i przy naJ.b11zs.zx~h; !<>, ·: 
wach w Izbie niżs;ej mo~e do~sc Cło,k 
strofy, tembardziej, że me .. udhlo ll1 
również pozyskać Part l 1 r.? b tł•· . 

• cze j, która t, powodu wypadkow rosy] 
skich w e s zl a n a d r ~ g ę o s l·r .e .g 
r u chu a n t i k ap i ta I I s t y c z n ~K 

Ogólnie uwa·żają, że P r z Y s zł . 
m e ż e m, który ujmie s t e r r z ą? u a 
g ie l s k ie g o, w swe ręce, będzie 
nar La w~ w związku z tern, zwraca :uwagę 
doozny stosunek, jaki w o~tatnich eza.· 
wytworzył się między Asqmthem a Bm 
rem. 

w eczekłtviłH!U mtłwv czwnrtkltuBJ. . , 
Berlin, 17 lipca. 

(Telegram W. A. T.). ; ~ 
· DzisieJ'szy, Lokal Anzeiger" w oeze~ 

" • • ;i waniu czwartkowego wystąp1ema w; par:i.a-~ 
mencie nowego kanclerza Rzesey pisze C:Q 
następuje: . .„ 
· Zupełnie jest jasne, z~ nowenrq "kan-i: 

clerzowi t r u d n o b e d z I e 
całych sześciu dniu uiożyć i p r z e des t.a~ 
wić opinji publicznej prograą:i: 
w y cz e r p u j ą cy. Koła . parla19en · 
nie licza też na mowe drobiazgowo pr 
mowa· kanclerz wprawdzie wypowie S\}" 
pogląd na najbardziej palące ~ag~dnie 
polityki zarówno wewnętrznej, jak · z 
wnętrznej, p o w i n ie n ) e ~n~ k u n .: 
kac związania sobie JUZ tera~ 
r a k w ten sposób, że zmienione okolicZ:
ności - a dziś to się dzieje z dnia na dzieJ! 
._ nie pozwolilyby mu następnie na odp~ 

• • 1~ 1 wiednia zmiane swego stanowiska. · PrzJJętlR n ~HśąEZtl whilrm~. Jak sądzi~ „Berliner Tageblatt"„ .. ·· 
· ·Berlin, 1'2 liiPca. Michaelis. jest wprawdzie skłonny złożyć 

· . (Te1egram W. A. T.). swej mowie inauguracyjnej oświadcze, 
Bi'llll'o Wollia d0l}:ó1Si: • jakie powinny odpowiadać mniej wię 
WeroraJ !p·ópołn:ooiu byli u ees:arza na sensowi rezolucji pokojowej, jednak ·· 

dlWisrem '.Pos!h.icllaniu mi.n.Wier ha'Thdlltt Sydi()w ·tychczas nie objawił on gotowości do p 
i se:kreitru:iz stanu, <Lr. Hell:IeriJcll, którzy skla- j jęcia rezolupj.i wię~szości. G d y p y ~ dali raporty. Do '.Iwlac:ji zaprois-zOOi zosita:li · c 1 er z od' rzuci l re z o 1 u c J ę, ta, . 
;p.rzez tpa:rę ·cieiSarsiką: ka:rucle.rz .Rzeszy, dr. Mi- raz na pierwszem posiedzeniu parlament{{ 
roaelis, g€'.neraI-if€lldu:naxisiałek V:· ~111dernlburg: miałby przeciwko sobie znaczną większoś&;.~ .ara.Z gen. I.u.d<enrloclf z żon:ą. ,D'Z1~ia·J 1pTzed !})Q- Pan MichaeUs - pisze dalej ten dzienm"k~· ttlld1niem. ·ceisa:r'z p~yją): raport ś.z.tahu ~eneral• -nie może życzyć sobie, zaraz na wstępie · n.ego. swej karjery kanclerskiej podobnego pOłą- e•~ 

czenia przeciwko sobie większości parla-DdJud j&R.~hJd. HłlłllDbBflł 1 ~n. Lnden4ońłn. mentarnej: 
Berlin, 17 lipca. 

(Telegram W~ A: T .). 
Gen.-felidm8Jl'S'Zalek v. Hindeniburg i gen.. 

· Lud.end!orlf wyjooali Wc@raj o'go&. 11 wie· 
dlJórem .z Berl:ima. · 

Wrzenie w FłnłHdii. 

Hua przesi1BHlB w &racn. 
I 

Genewa, 17 Upca. 
(Telegram W. A. T.). 

Jak doa1-0fil d.o Pa•ryila ate·ń~ xo.r.~iJQai· 
dent ,,Tim:esa'\ pOIIDię'dzy Veni~e}oMm a.id-9·: 
Iem Aleksandrem wyliiklo: p-0~e nie.p:~,;~ 
zumiellie. Wyrazem„tego IIieiptO(['Q>Znmtema ~est 
;miąuO'W'itci~ :fakt, że król eoDnąl •l'OZ'J.)Qtząidtb@.ti 
1) ?Jwi&aniJu Imy poselislkiej, ;l}Ocll-Od!z~ ~m~ 
bmów roiku 1915. , · · · · · 'C 

Is!IItieją rÓ'WD.~ me oma:ta ~ ~ ·· 
, . WapiOmmiat!ly k-0:re8ip001den.t diQ;c4tje;. ż. 
·ruzeil.os ·~a od kxóla ja.w.n.eg-o. zell"Wa· 
wewnętrzną i zagranic2mą polifyką.sweio:oJpa;.{:; 
· Wody klról waha się~ uy teiZ JWW!l.'ailła:.'I~ · 
wyrwie 111.a to swą '7Jg-0dę: - .~. 

Pomrdt ks •. bbkupa. Kuasła .. · 



Ostrninia · z 
.. W arty~ule powitalnym pi'ld adrnsęm ga" 

blłlletu Ven1~losa, pis.ze A ugu~łe Gauvain w 
· :nastw~~! Mtis:lmy ie swej strony ha<CZYć, ą~ 

1:.? 

{Fęljeton)·. 

:Syl dl~ sty~11ia l9J5 r., kiooy pr.zy;ieclLali~ 
my clio ®as:i01ezka„ 

Na romeogt~j, po.kr~laj ,foia.giem. przes:ttz.e.ni <Jd"' 
byly się Ól\11:"..zenia plutoaów. ołyszeli6-my Jrome:ruię 
polską i wid"aieilitm1y pie1"ll.'SJ.yeh . P-Olskich :iiołn:e
ny ~ pi<iJ.c·wszyrh, oodawn.a, jako foi·marJa miili.far· 
ł!l!.„ 

Legi.on! 
Iki. · w".!pom nj e1i dre:Suwm p.rżenikająeJIC1h, · 1ą

ezy się z tym jednym wyrazeml A'b't rorzJlYU!dde 
drzemiątię w du~i.aiCh _p.oLsldch pąaniątki, aihy ~e 
isrlni.ei zabHo i krew i~>wie-j pulso·wac zaez~la,«fośe, 
oh.c·k ta.mt(...g(J slowa, wymienić je»mcze )OO:oo: · 

Dą,hrawEJ.;:i, 

. CaJ:y kts 1w..szej his-torji, tak m&l:0wni1Czej, taJi: 
. pełnej :fantaz.ji, ui00wykloś<!4, tak l"!lifmaitej, jak i.a.
dna inna - a tak bolia~emiej i njfłC$~~' ~i.OO 
nie byfo w dzieijae.h świill/ta •.• · · 

" Naród nasz nie eh'Oiłl.l się m4S>t~ć z w{li1u-000ią i 
walezyL Jalk walczył, wiooie. J:ak ~<ł;;iwił śwtl!Jt 

:Włt. · rown-Ollll!l'a.'Wlli-O'llit z wo}skami r-0syjsldemi, ?po·· ł 
ru.iecihuj®:IY · p~r'l)ą pów\$ci11Jrli'WQlŚc - i :wyd.aj o-
my gromki -O"kr.zyk: . · . . . . 

- . ~iecll :iyj ę 17ierws11.y Le.gjon PlQlski ! 
~amy dzie4J.e tHcnie m.1oili.ieńc6w,. w .·~.f.6.-

1 .. ry,c;h nie zag~<Sl.a brawura w-0je.nnti. foli :prro<lków, 
którz.y gofowi są Q.d<la.ó iy-eie.:za Oji::-;yznę. 

Rc·daeyl -Wl'ó;g depce wię.kszą {!ZĘ:ś~ naszej zi&
mi, wróg pali .na&e n1ia~ta i afoł11. wydziera Q$ta•t~ 
ni kęs c>hW.eiba Yiglodnialyn1, gra·bi xibOiie, v;yeiua ·Ja~· 
sy, b~~i Ś\v:ią;iynie nasz~. 1\a1\b_i .uiewia14i1, a 
broniących ~® ·m0iiirw, o.Jeów i hl'~i - mcr.d•uje ! · 

(P. P.). 

I 



Kalendarzyk. 
Rocmiee. Dziś 18 lipca 1508 r. Potyczka po<l 

'Orszą, w której porazH moskali Konstantyn, książę 
Ostrogski. 

17~2. Bitwa pod Dubienką. 
1887. W Stanisławowie zmarł Agaton Giller, 

by1y czlonek Rządu Narodowego, historyk powsta
nia r. 1863. 

Imieniny. Dz i ś Szymona z Lipn. 
J 1I t r o "Wincentego a Paulo. 
Zebrania. Dziś o g. 8 wiccz. odbędzie się po· 

siedzenie członków z>viązku iirm elektro-t0rhnicz-
11ych m. st. Warszawy. 

W tych dniach miejskie biura poś.red.ni
etwa pracy, przy ul. Kopernika i Ogrodowej, 
mają być zreorganimwane, potrzeby howiem 
l'&form dowi0.dlo d-oświa<lc.zenie, nab;yie w cią.:. 
gu lat trzech ich istnienia. 

(Biuro pracowafo, jak moglo, a zadanie 
jego me latwe, wobec tego, że zgfoszeń o pra

. cę jest znacznie więcej, aniżeli jej zapotrze
bowań. 

W biurze przy ul. Kopernika w pierw
sizjiich l2 dniach li~pca zażądało piracy, ókofo 
400 osób, otrzymało zaś jej za.ofiarowań -cikolo 
100. Wielu rnh2mików nie przyjmuje pracy, 
gdyż ofiar·owane' wynagrodzenie wydaje się 
im za malem. · 

Ze wsi zaofiarowań pracy mało, nato
miast wielu rolników poszukuje tam pracy. 
R-0lnicy przyjmują robotników warszawskich 
nie·chętnde, są howfom d·o p1~a·cy na l'oli iIJ.le
przyigotowani, nie lubią pracy cięższej, nato
miast mają wielkie wymagania, a niektó:rzy z 
niclt narażają się pracodawc.om przekonania
mi socjalistycznemi. 

W tych dniach ślusarz - mechanik, d-0wie
dziawszy się o .zapotrzebowaniu r·obotnika na 
f.olwarku w ·Odlegfości 40 wiorst od Warsza
wy, poszedl tam pieszo i powrócił z Iliczem. 
Nie chciano warszawiaka. 

W kaliskie zażądano 20 murarzy, 10 ko· 
ilarzy - ale żądano, aby kandydaci podróż 
na miejsce o<l·byli na koszt własny. Nikt nie 
pojechaI, gdyż robotnicy nie mają pieniędzy 
:na podróż. Pramdawey obawiają się przysy
fa.ć na to l(Jienięd•zy, w obawie, że r-0bot
nicy przybywszy na miejsce, przyjmą miejsce 
ru innego pracodawcy na lepszY'ch warun:kacb.. 

Zdarzył się wypadek, .że prze<l.siębforca 
warszawski zażądał robotników <lo .rozwożenia 
1-0-du i węgla i zapewniał wynagrodzenie po 
18 rb. :tygodniowo, kiedy zaś przybyli do ·nie
go r-0hotnicy przysłani, da·wal im tylko 10 rb. 
Tych warunków nie przyjęli. 

Brak kwalifikacji jest największą prze.;, 
szkodą w otrzy1maniu pracy, to też nieraz by
·wa, że posada -dobrze platna bywa ohsadżana 
z trud.n-ością, gdy potrzeba specjalisty. 

Ale, niestety, nielahv·o majdują pracę ·za
wodowcy, którzy posiadali nawet własne za
klady. W tych dniach np. poszukiwal jakiej
iko1wiek pracy byly właściciel zakładu grawer„ · 
skiego, przed wojną zamożny, .obecnie w o
dzięży obdartej. W braku innej .pracy, p.oszedl 
ohętnie <lo robót publiczny.eh na Pelcowiznę 
~ płacą po 3 mrk. 25 fen. dziennie, gdy wyro
bnicy wynagrodzeniem tak.iem .zadowolić się . 
;nie chcą. 

EgHminv nrż~dnikólł. 
K-0mi1sja egza.mrnacyj,ua, uLworwna przy 

depruriamencie spirawiedliwości T. Rady Sta
nu w skla<lzie następującym: p. Higersberger, · 
jako ipireet\voidniczą,cy i pip,: Pohorecki, śliasltl, 
Chełmicki, jalw członkowie, •rui. se•s.ja·ch w 
dnia.cit 27 enerwca, 3 i 5 1ipoo. podldala egza
minowi szereg kandydatów · na nrzędrników 
wymi•a:ru s·p:raiwied:liw.ości. W ezwany•ch bylo 
26 krundydatów, stawi!o się 21. Uznano za dio
S'f.ia.te·cznie przygoto•wanyd1 do ohjęc.ia posad 
sekretarzy, k·omorników etc. etc 19, z·a · nde
przygotowa-nych 2. Wynik egzaminu byl wiz.a
sad"Zie bardzo doibry. Na,stępna serja egzami
nów r1<»zp1ociznie ·się w końcu mfo.siąca. 

Rado Stanu a żydzi. 
Wc:wiraj·szy „J. Wort" p:iisze: 

Jak już wz;i:nia·nkowairo, warszawski Z•wią
Q:;ek orito<loksów .zwrócll ąię do Rady Stanu z 
memO'rjalerri, w którym wyraio1no ży·czenie, a
teby jako dowód chęci udzielenia żydOłlll rów~ 
noup.ra:wnien.ia ·obywatelskiego, już -0boonie 
:przystąp.fono do zniesienia ograniozeń żydów, 
ih.-tóre stos·owane sa teraz w P.o1s1ce; Na to 
„Zwią:zeik otrlodoksÓv;·" otrzyunal n:aSJtępują:cą 
odpowiedź wicemarszałka: 

„P1smo „Związku -aortod.oksów" z 2 b. an. 
{){}.czytalem illa posiedzeni·U wydzialu 'wyjko
nawcizego Tymczasowej Rady Sta1m, który 
przekazał fo de'Pal'tamenfowi s:praw wyz;naniio
wych, · ażeby teri w porozumieniu z departa
tnentem 'Siprrawiedliw·ości 0ip·raco•wal o tern swą 
-0pinję .. Gdy Ra<la Stanu poweźmi•e sta110"'':czą 
iuchwalę w tej 1sprawie, nie omłesz:kaan zawfa- , 
d:omić ,,Związek ort01tlok!só1w" 

„Gdy się osiągnie rezuitat pomyślny, fo 
Związek w1.s.tawi W'~·pa.nialą kartę <lp hfatorji 
tźy.dóiw w P·olsee za rornmną taktyiJrę i d:ziala
iqie illa d•rodze uzysikainia rówll!ouprawmenia 
!yd&w. 
· W :z:eszłym tygo<lmiu o<l!byla się w W a.vsza-

\~ie ko·nfereneja rabi:nów z lkóle-~twa Polskie
g,;, iJ.a któr.ej bardro· S'llerO·kc}" omówi o.no obec
ne .p0k żenie po.J.tty·czne żydów w Polsrre. U
znano, ze wia<l~ma od!p-0wieidź Tymc:z:aso,wej 
Rady Sfanu n.a adl'es wars·za wskiego „Związ
ku ortod-Ook!sów" zawiera wyratną obie'll:rrlcę 
równ.uuprawnienia obywatelskiego ży;dów w 
p;,lscc. Dalej :?Jreformowa.n.o ll'owe 'Z!Wró.cenie 
si<;; „Związku" do Rady Stanu, z życz.e1ni~m, .a
żeby pe.Iska władza rzą<lowa przyistąipiła d:o u
Tzecz;yowistnienia oobieitnic.y d.arn.ei w oid;powie
clzi.. Rabirr1i wym.z.Hi zadoiwo1e·nie z ;p•o.litym:.nej 
działalno.§ci „Związlm o,r!J.odokisów" i o$wiad
czyli przy•łem, ·Że mają nadzieję, iż Ra.da Stanu 
iSpelni te żądania". 

Kronika warszawska. 
R. G. O. 

Rad.a gi. op. otrz.ymaia w cze..rwcu ofiar na 
sumę·mk :!Gi.i,800, w tern od Kcmlteitu poznań
skiego mk. 195,±0D, cd magi·;,trntu m. s.t. War
sza:wv na v.-vs,·fo.nie dzted 1:a \.Viei-'i n11k. 40,000 
i ·(>d ~i.H1ia1~ p,ow. siern~·z:kic,;;;J na te-n sam cel 
mk. 9.583. 

Go:Lówld do <ly.spoz}'Cji na dz. 1 liopca r. b. 
było mk 28\\431. \V miesiąrn czerr;,v·cu W)>p1a
cono- 35 Hatlorn op. mk. 27,1,925; naj·;viększe 
za:pOIP,Dgi o·~n~·maly: Rada ·op. m. Lodzi mk. 
60,000 i Rada _o·p .. p-owiaitu warszawskie·gu :mk. 
45,000. 

Loterja dobroczynna. 

TowarzyS:bwo pomocy ubogim matrkom, u
t.rzymu:jącym be·Lplatny zahla..d gine1kologie>zn.o
:oolożnk.zy dla bie-d•ny,ch -choryc:h .przy uL Ce
gfanej :JJ!ii. 17, uzyskało ·pozwoleni.e władzy rua 
urządze111ie pięcioklasowej foterji na ogólną 
.sumę mk. 1,62D,COO. Il.ość lo2ów wynosi 20,000, 
·z Mórv·r:h pofowa wygranych. G1&wna wygmna 
'\V snc.~ęślir~vym wypadku mk. 200,000. Ciąginie
nie 1.-iszej klasy o{]Jbędzie się d. 4 i 5 paźd.1.ier
a1i'.k•a r. b. 

I tak w kółko. 
Nap·rawa bruków dre"\Ynianych, uszkodzo

nych w porze zim<.nn;j na ulicach Warszawy, 
tnvala przeszło <l.wa miesiące, zanim zdołano 
uporządkować je przynajmniej na pryne,ypal
nych ulicach. 

Aliści, Jł'O ostatnich deszczach, '°kazafo 
się, iż dokonane roboty na nic się nie zdały, 
gdyż bruki znowu są tak uszkodwne, iż po
trzeba poświęcić co najmniej ze dw' miesią
ce eza.su na ich uporządkowanie. 

Lecz to było do przewidzenia. 
To samo bę-d,zie się _pmvtarzać po każdej 

kilkodniowej slocie, gdyż ze względów 
oszczędnościowyeh, jak to już wzmiank.owali-ś
my, . zamiast rozczynem cementu, szpai-y po
między kostkami . są wypelniane piaskiem, 
który deszcze spłuczą, i kost-ki niespojone 
'Spłyną. 

Oszczędność ta byłaby usprawiedliwioną, 
gdyby rzeczywiście cementu nie było. Dowia
dujemy się atoli, iż do Warszawy dostarczają 
-cement z Wrzosowy i cementowni w Łazach. 

W prywatnych składach warszawskich 
nie brak cementu .. 

Wprawdzie jest obecnie droższy, niż byl 
dawniej, gdyz becz:ka kosztuje .18 marek, lecz 
magistrat posiada okol-O 200 beczek c·ementu 
po ·cenie dawniejszej na skladzie przy zam· 
.k.niętej od. dwóch lat fab1-yce miejskiej płyt 
betonowych przy ul. Lipowej. 

:Można przecież ten cement użyć do na
p,rawy bruków, aby roboty nie ruusia1y być 
;powtarzane kilka razy w_ ciągu lata. 

Teleg:raiiśei polscy. 

Strajk kelnerów. 
Ile zarabia obecnie kelner? Temat ten :POtUSJJQ

na na nstatniem zebraniru: w1:aśeicieii cukierni; Je
den z uczestników, posiadacz zakladu cukierniczego 
w śródrrni.ffic:iiu, nie mającego pTetensji do pieirrwiSZO
rzęlu:tości, ma trzecll ke~nerów, z którJ71(!:h każdy w":' 

rabia przeciętnie 500 mk. miesię=i.ie. Owyiwiśeie 
nie jest to zadtużo na dz'.siejm,ą <l.rożyq;n.ę, je<l:nalcie 
wielu ludzi z wy:ź.s.zem wykS'Zltalicem.fom marzy dziś 
o taki.Bj :pensji. 

. mrn.Ierencja ra.binów. . I 

Prasa ży1dow.s'ka donosi, Ile w zeszlyim tygodniu I 
.o<llbyfa się ,,_. vYarn:zawie. lroi;ife:rencija rabinó;_w z u· 
dziak•m ._Eabiuów z. Za.·wiercm, Ozo .. · ~r.k.owa, .NQlwego ., 
Thworu, ~owego Miasta, KThtµa; il-llawy, NJeszawy, 
Ciecllan-o\va, Grójca, Warki, Zyra:rd-owa, Kalusizyna, 
Przas.nysza, Mogi.elniey i -vi:~aw~ .. z powod_u u~ 
trudnień komunikaeyj!Ily-cih, mm raibm1 ;przyslah ~l
ko depeS!lB i lisły, so.gda11>zu.jąc się z konferene.Ją. 

. Oprócz sprawy meimo<rja"Jlu do- Rady Stanu,. o 
której piszemy osob_n-0. pory.;:~o:no c.aly szerBg _z~
dows.kich s:pra w pohtyCLnyoeh 1 spo.Iecmych .. PC!~
no·wio.no o•ora~ować ustawę ,,z,vrą7.ku .1-ab:LU?W : 
St'\\-iP-rd·zon.o, ŹB na p.rowineji istnieją już dzie&~kt 
•• Z.wim::li:ó'\V 0~-Loćoksów"' i U!ehwalono uhrnrzyc !\V 
Wari'zv.wfe „Centralny Z1\viąze.k ortodoks.ów". Prze
kazano komiteto-w: o,pracowanie p-ro.gramu pracy o~·
todoksów nn. rz2cz Palestyny. Uchwalono zre~am
'l.O·\rć .,chedery·• gruntmvnie w. tem s:po;s-ó'b, i~y '>1'.Y
klarłv świedrie tnvaly W nich 2 god.zmy dzrnnme, 
relid1~ne zaś 6 gadzin. · • Po konie1·encji dwaj rablni niemieccy,- Kf?hn _1 
Karlbach zaprosili do siebie uczestników ZJ~du 
na kolację, na której w da1m.ym ciągu -0m?,.w1ano 
E"tprnwy ży<lo,wskie. 

żale wędliniarzy. 

Od. jednego z ctlonków cechu wędlillliaJ.'lZY 

_ 3) aby Departament 00wi . 
n ego roz;począl pracę .. nia-d ~rzyg 
nauczycieli religji moyz.esz-owei dla: 

Dziś i jutro · w teatrach~ 
Tea.tr Wielki. Dziś balety „Eunice~' r 

kawalerji". Jutro opera Wognera ...,Lohe · 

7.30). " 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro komedja 

ra „Koteczka" (g. '7.30). 
_ Teatr Letni. Dziś i jutro sztuka Deco 

1,D·waj malcy" (g. 7.30). · 
. Teatr Nowości. Dziś i jutro operetka 
„Księżna Czardaszka" (g. 7.30). : 

Teatr Mały w Bagateli. Dziś i jutro re.~ 
Perzyńskiego „Kiedyż to się skończy" (g. 8.1l~ 

Teatr na. Pradze. Dziś prze<lstawięnia, · 
jutro wodewil Duwąla „Która" ,(g. 7~). . 

Szczegółowe afisze z dzisiejszych wid , .. 
warszawskich znajdują się na stronie ostatnl,.&t.: · 

otrzymujemy Ust następujący: .. .. . Nekrolog1·a ... „Ponieważ ·wasze pismo tak S21Czerze popiera ... 
sprawy rzemieślników polskich, pozwalam wbie z~ \S . "' 

Waszeim pośrednictwem 'Poru.szyć boiąwkę wędh· 1 Edward Ne'bel, zmarl 16 b. ni. O- dni'q. pogne 
nforzv warszaw.skich. N~·WY "lirząd starszyeh w 111.'- nastąpią oddzielne zawiadomienia. . .... ,_. 
1:ym przyrzekal wyro-biC. mon.0:pol · 'Wyro-bu wędUn Dr. Lndwik .A.usspitz,fat 71, lekarz z Pab.'j~! 
dla cer.hu, udało mu się to, ale wędliny,mou-0<,p<lfo- l· zmarl w Warszawie 16- b. m. O dniu pogrzeI)U:~' 

;we w imieniu eedm wyrabiała spółka, .zloriona z stąpią oddzielne zawiadomienia. · · 
pp, Stach0<wi.cza (starszego), Wi~heckiego. (po~ta:r- Henryk Wajzer, lat 38, zmarł 14 b. m. · 
śżeigo), Narclewskiego, Zieliński€g-o. i Dydyńsikie~. Simon 8ilberman, lat 73, zmru:l 15 b. m. 
Ąforroipol ustal w maiu, ale spółka ta dotychrmas me J.\farja z Wolskich Pórębowiczo1va, żona 
przedstawiła eec:ho-wi raehunków, ~ n8ipr-0waidza uniwersytetu, zmarła we Lwowie. Zmarła byla . 
nas na domysł, że wzięla on.a nioo-0p-0l nie na ra- ką sędziego z Placka, ś. p. Al. Wolskiego. :u 
elmnek cechu - Jak być miało - lecz na ryzyk-0- Ignacy Licman, lat 77, uczestnik walkLnarq!it 
wlasne, Ale tak chyba być nie p.ow' · s1ro.ro PIP• wej o wolność w 1863 r;, zmarl w Lublinie. · ·· 
Stacih!y°"'i.cz i Wieclleciki na zebraniu orezem za- Konstanty Czechowski~ weteran z 1863 r., .. ~ 
[}ewniali, że starać się będą, o mo1J1opol dla eooli!U;. · 14 b. m. w Ząbkowicach. 
:Rwci i;e!t dziwna, dla·ezego od 1utego ri.ie ziwiola,no 
sesji kwartalnej, a11i posiedlz.enia Ra.dy g.ospodar-
czej". 

Akcja palestyńska. 

„Organizacia sjonistyczn,a w Polsce" oglosila er 
dezwę, zachęcającą do udziału w plebiseycie żydow: 
skim za odzyskaniem Palestyny przez żydów i. w 
kweście S.:tygodniowej na i·zecz żydów w Palesty
ni~ Odezwa między innemi zawiera następujący u-
step podkreślony linijkami: . . 

• '„Jedynie obojętni, moralnie słabi i zepsuci ży
dzi mogą, wstrzymywać się od udzielenia swego· 
podpisu na publicznem oświadczeniu żyd~stwa pał: 
skiego, wyraźają.cego swą wolę stworzema wolne1 
ojczyzńy, zabezpieczonej dla narodu żydowskiego w. 
Palestynie". · 

Odby!Q, się zebranie kwestarzy i kwestarek, 
biorących ~'1dzial w akeji palestyńskiej. Na zebraniu 
tero: przemawiało kilkudziesięciu kwestarzy ·i a 

· kwestarki. 
Na prowine.ji za akcją palestyi1ską agitują liczm 

rabini. 
· W plebiscycie. bierze uC!zial w~P.'•1 r.:;7mib.to~ 

rów • 

Nowe wagony. 
Oprócz dwóch nowych wago:iów, mu~ll?.mip~ 

nycli ze zmianą ~etniego rozkładu Jaz~"? na 111~11. ko· 
lejki wilanowskiej, w warsztatach teJze. koleJki za 
bylą rogatką belwederską, są budowane sposobem. 
gospodai·czym następne dwa wagony systemu Pul-

„MDGha" na BIDiU 
~,EclJ.io poiłsilciie" tMoskiwa) \Ułmiesu.za 

iSJtępująrcy 1i!sit d-0 :red.:a:kieji. 
· St.all!OIW!n.Y Pa'llie Rerlak!OO-rze! 

Wobec UJlll.i-esizeziotnej w m.·. 107 nG 
P·olskiej" *) narta.tik.i p. f. ,p ho:n„or 'zo 
ipolskie.go", hędąee:j·0tbr~zempedi<l.jip 
i ni-ewCJZcitw1o>Śei dzioomkar.sikiej -: po·FJ 
Sząn.orwny Parn.i:e1 za pufil'edritiit~'bwelli 'l'w• 
pisma~ oświi.adozyć oo ń:a:stępuje: 

Aut-0-rem wiiersza rw nr. 18 ;,Muchy'' iP• ~
„En<le1c.j:ii na eim..igra,11.W', który dcproiwa• 
do aibaku wścieikłości ;~Gaiwtę P.nłiską"; ~: 
ja,. illitej a>od'.Pisany. 

Wysizuki!wrunie w tym rwae~u ;;ubrn~ 
· ho1JJO['U w:tn.ierza p:ol:s1J:dego11 j-eist ii:a!p:fat\\ild~ 
rwyrażaj.ąc S!ię Sitylem ,,Gazety P-0;t'Sikiej•s . ..;w 
:n1ikozemną msy:nuacją, niema fum botWiem m-0- . 
wy o airmji woig:óle, a iciJter-owiersz} ~.rzy.to~ , 
u.iy :przez ,,Gaizetę Poł-ską", d1otyczy IU!SilO!W~.;: 
endooji twornein.ia na w1a1s1ną rękę rOOJn.yiCp.' 
OTganiza:cji woj:skiowy.oh _:i, iw1ciągania do ~:, 
ludi.i cytwdłny·cib., a ;naw.et je:ńc&W: i\vójeirunyiati. 
t i· ,,amnji wlasnej" elil'd-eieji. · 

mana. · · . 
Wydział dróg lądowy.eh i wodnycll. w · Jeden wagon salonowy I-ej klasy z odd~mlen~ 

Stowarzv:szeniu techników zajmu.ie się żywo służbowym, drugi zaś będzie z dwoma przedz1ałam1 

·.Notatka „Gazety P·owslkiej" jest świanom.iie 
i celoiw.o podlbru:rzającą i jako .ceyin wyraitnd~
prowokato:rskit zasluguj-0 na napięfuo•wam-e.:ze 
:sitmny iucwilwy1C1h a nfoupr:zed•1:01Uy.cili. ludzi. · 

Diwudzie:sit-0·ofu:niioletnra ·.moja d.ziałalin9ś6.; 
lite•raiC!ka, jaiko sa~y·ryka, nie S]!lamiooia ~· 
watą, a·n}. ·Od:da.1wamiem. pióra ro.a usluigi pai(\1 .. 
ii. kli:h."i, a .s.tosttjącm się jedyi.IDe dio wskailiń 
sumienia i ideaJ:ów nar.odo!\vy·ch, iczy.ni minie, 
nierlo&tęp111yfil1 dla · i.Ui·egm1ziiwyu~ih m.riz;lllt~ 
,,Gaze:ty P.ols\kiej" i ;povwala na lilie 1od~ry_le-, 

"" dmgiej i trzeciej klasy. · 
sprawą przygotowania slużby telegraficznej Oba te wagony będą, oświetlone lampami ele-
dla kolei, poczt i telegrafów w Polsce. · ktrycznemi przy użyciu akumulatorów. 

Znakomitą większość naszych telegrafi· Ud-ogodnicnie na kolei.ce. 
stów zabrali ze s-0bą rosjanie i niewiadomo, 
kiedy i jaka ich liczba powróci do kraju po Na ,gtacji „Most" kio1ej.kii Wawers1m-Jab1o„ 
wojnie, a tymczasem już należy przygotowy;; nowskiej wprowad:w-nó pożą<lane udogodme
wać personel telegraficzny, któryby w danym nie w postaci trzecih kas, które sprzedają w 
razie mógl stanąć do slużby państwowej p·ol· niedziele i święta bilety pasażerskie. 

W powszednie dni czynne są dwie kasy. 
skiej. Pozatem ,czynne są oddzielne 2 kasy! 

. Ja.J_r obliczono, ~ę~zie potrze?a okolo pię-- sprzedające bilety ba.gażo·we, przyczem jedna 
cm ty~1ęcy teleg:afisto~~ dla ktorych .przy.go- sprzedaje na lekki ibagalŻ, druga .zaś, w od· 
to\vama wy.padme zalozyć szkolę. · dzielnem pomLeszc.zeniu _ na hagaże ładow-

Nielatwe to zadanie. Aby przygotować ta:- ·, n~ woz,ow.e. · 
:ka ilość telegrafistów, potrzeba będzie około ' 
d;.óch tysięcy aparatów. Większą część apa- · Szhly dla· źy.dów. 
;ratów na stacjach kolejDwy.ch i poczt-0wych 
rO.sjanie zabrali lub .zniszczyli. Wypatlnie 
więc nabyć nowe, oo ;będzie połącz.one z kosz
tem wielkim, gdyż przed wojną aparat kos4to
wal -0kolo 250 rb., obecnie zaś zapewne dwa. 
razy więcej. . 

Bądi oo bądź, Tymczasowa Rada Stanu, 
przygotowując kadry urzędników dla państwa 
polskiego, ·będzie musiała pomi~dzy innemi 
.zalożyć także i szkolę telegrafistów .. 

$0 

Ruble i marki. 

C. i "k.. generalne grnbernatorstvm w Lubli
nie zwróciło iSię doo TymC!Zasow.ej Rady Stanu 
z szeregiem pytań, doty;c:ząicych msad .org.anii.
z.a.c~i .szkoJinfońwa dla· luidtno-śei wyiznania moj
żesz.nwego. T. Rad.a Stairi.u na XXIII posied:Ze
'iliu w idqiu 7 li!p.ca w 00.powieidzi ua te ipytama 
p'ostanowila, że 'W"sJrnzaneiln jei&t: · · 

d'zieć .]J~iga-r<lą. 
Antoni Orlowskjl 

(Kr-0gulee)·,.., :d: · 

l'. · · r mszę niezalewne pi'Silna poł-skie 
pn.2d.rnkowa·nie niniejszego -0§wi•adtc-ze!ilia... 

· Mo·:okwa, ~nia 1.14 maja 1917 r. 

Dil.a wYjaśniooia sprawy. uiwa±amy iz~ . 
trwhn.e d·odać: · · • · " 

WiS1pomnia'Ily :wiersz p. Antoniego Or:łow...::, 
ski.ego p. t. „E.rudecj.a n:a emigra-cji" zawielf~, 
m. rn. d\wie 1UlStęp111jące ZJWr:otiki: . -

Więr; gdy. się za:ezęli trsw.o:życ 
O grzibfot ~rumy i o- gló'wkę, 
Na gwałt cn<Ciclilby UJtw-0rzye 
Własną anm1ę vel bojówkę -

By, gdy pr.z.y11dzie O:Sltat~cznie, 
Czas na Póls1.'i. wracać luno, 
l.\fogli wkrQ.c.zyc tam be?lpieciznie 
Z :wla~ strari;ą i o<.łiron.ą. 

I·~a:·-eszcie zaczyna w Warsza'\\'ie Uh'iawać 
szczególny kult dla waluty r-osyjskiej. 

· 1). a:by dl.a <lzieoi wyi:z;n.ania moj'i;oo~ow:ego · 
w Q";az.i.e d-0s.tateeznej ilości iy~21eń ze .slr.on.y , 
roidlzi.ców, twooiz,001e byly ooohn.e. ik1'81Sy, świętu;. 
jąee sabat1 i pirrezn.aezenie niedzieli: oo &ukę 
r-e;llgii; , ' 

• 2) ··aby chedery, talmuldrtocy -], dJJ.ne s.ikO-ly Jest!: rzeczą ja'8tllą, ie. chodzi tu o p·olity 
wyznanfowe mnane byłt iza is.~koly ;ptywaiJnę. :na'l."Odowej demokra1cji, kltórą „Gazeta Pl 

·Rozmaici kupcy, ajenci handlowi i speku
lanci~ przy d-Ostawie towarów nie żądają już 
zapłaty w mblach~ przeciwnie unikają tej wa· 
waluty, widocznie pod wplywc.m vdad-0mości' 
z krajów neu~,alnyr;h o spadku kursu rubla. 

. Może nareszcie spadnie orr i u nas z wy.;. 
·sok.ości, niczem nieuzasadnionej. 

p.o.d wartmkiem, ;.e będzie w .mc:h wip.rowiatlzo. ·1 ~ka" uto?Js:aimiła z honorem żołnierz.a. pi0łlsiki' 
ną obowiązkowa nauka języka 1pols.kiego .i że ! go i w imię tego hono:ru [)rzywołala dó pr· 
w l. -.uku ipoliskim będą . wyiklad3.llle mn. e 

1
. tesh1. 11)1rz.ooiiwko auforrnwi wforsza cmly . 

'l:"".1 1',.,, l + . mo\<>b. . . . pxizedmiQ!ty programu sziko:i..r e enneru~arineJ, 0· 1 ;:'" 
. i1e dio tmról pGWj'"ŻS'Zyic.h · wprrowadz,o.ne będą„ -;;-:Gaz~:lia Pol1Skil.'' jest 

i by ;pOOidaly się one ogólnym pr.ze!J.Jdsiom .!11aid,.. nem ~~ (Pn.'YlJl. :r,ęd.). 
z.oru s'Z>k-0lnego-; ,_,............,,__,......,_ ___ ,...:., ___ 



·.z·Radv ..,,, Mie·jskiej. 
·, ', , . 

Posiedzeni-e onegd~jsze rózpoczęto 
o godz. 6 i pól "7'iecz~ ·Przewodniczył, 
-~ powodu. :nfoobecuośei inż. T. Sulowskie-
go, wiceprezes St~ Jaręci:dskL . . 

Przewodniczący . oznajmił, że zło fono 
wniosek, 5y na 11ierwszy punkt :porząd
ku dziennego· wnieść dyskusj~ nad 11ro
jektem regulaminu obrad Rady Miejskiej, 
eo obecni z·a.akcep.towali. 

· Następnie odczytano :protokuł z po~ 
;przedniego :zebrania, przyjęty. bez dys:. 
kusjit · 

:Przystąpiono do obrad nad regulami
nem. Zabiera głos radny Gralak; oma
wiając :projekt regulaminu, uwsża., że ko
nieczneiil j.est przy zatwierd21eniu regula-

. ::minu ·zagwarantowanie J?raw mniejszości 
radTuycn.'· :t;roponuje, wmyśl pow:yzszego, 
manf} pnll.kt11 4, paragrafu 12 w ten s:po
s'Ob, t6''·0 nągłości wniosku decyduje nie 
~11 głos6~,„j'~dnych, lecz prosta większość. 
Dalej ~ ~mts.:nę końcowego u.stępu pun-

.·:mtu 6 I'•~afu, 20, aby ,.,glosowanie imien
ne · byłp l'QYf11~8:t .• zarządzone w kaMym 
~padku ni~ 10 radnych, lecz 5, oraz 
imianę~ punktu 4,. paragrafu 27 w ten spo
sób, że w. ypsiiędzeniaoh komisji ma pra
wo uczestmczjó;J>rezes, lub wiceprezes 
.Rady bez 'Pr~wa. członka komisji. 
· · Jeden z ~złonków 11:roponuje zmianę 
paragrafu 1,S '\)Pten sposób, aby mówcy 
mogli wygła,azaiS swe przemówienia nie
tylko z pro;ni~o1, lecz i odczytywać je. 

Radny Hp~enderski zgłasza do regu- · 
· laminn nastą;J>ńjące por:irawki: co do para
grafu 1 -:--·:ab.j< ;·prezes i wiceprezesi Rady 

·byli odpóJdedzialnymi; co. do paragrafu 
7 - aby w :wypadkach nagłych za:prosze
:nia. ·na po.~'ądzenia. były doręczane radnym 
najpóźnie] nie~ na 6 godzin przed posie
dzeniem, a.na 24 godziny; co do para
grafu 8 --' ab,y posiedzenia zwyczajne od
bywały sif) .. J!r~ynajmniej raz w tygodniu, 
w innych .~~ąś terminach - posiedzenia 
nadzwyezająe~ cały paragraf 9 o tajności 
lub jawne'A.ęl ol?rad odrzucić; co do para
grafu 12 -pu:nłttu 4 solidaryzuje się 21 rad
nym GraiaJriem; co do paragrafu 13 :pun
ktn 1, it' 1nterp{)lacje winny być :poparte 
me ]fHŹ· p'OGj)iBy 10 .. radnych, lecz 2 -
~p ;qo, punkt:a 2, ę.by. magistrat udzielał 
j!wyjaśnień na ~interpelacje w :przeciągu 
· . .dwueh tygedni; 0ó do 11nitktu 5 paragrafu, 
1:5 -;- sten'();g~amy z :posiedzeń publicz
~J'eh musz·~ .h:ye prowad~one i ogłaszane; 

. eo d~ par{\grti.fo 18:--:;0 wygłaszaniu :prze-
. m,6wień lU;b tóh. czytaniu - zupełnie od
nueić; :radn:y Holenderski zgłasza jeszcze 
se:reg dr~~niejszych poprawek, z. których 

. na. .uw~tl ... ~asługnje: ·:powołanie komisji 
pracy {§ 26~ . , · 

· Radny K(!niC staje na straty czysto-
. lici języka polskiego i miądzy innymi :pod
kr~śla rozmaite makaronizmy i rusycyzmy, 
sna.jd:11jąee ·Si~ w opracowanym przez me
,e~masa StypułkQwskiego :regulaminie ob
·fad; CQ po§ród OOOcnych wywołuje ogólną 
wesolośó .. „ · · · 

.: ·W rezultacie IJOStanowiono prz:ystą-· 
Ji~ P9 od~ytania poszezególn:yeh para
grafó.w projektu regulaminu .. 

· · , · .§ 1 przyjęto z poprawką, iż i prezes 
Rą.;tły '\VYDi1:1t_any jest przez radnyąh. 

... ..· Po:niewa~; zanim .uchwalono zaledwie 

.Jeden par4graf upłynęło· przeszło 5 kwa
Jkan:... ów, radny Remiszewski stawia wnfo
, ·sek, ahy; dla skończeńia dyskusji dopuścić 
przy katdpn para.grafie do głosu po jed
nym mówcy p r o i e o n t r a. 

Wniosek ten wi~kszc>ścią został 
przyjęty. · 

§§ 2, 8,i ,4t 5 i 6 11rzyjęto bez dy-
1kusji. · · · .· 

Paragraf 7 przij ęto bez poprawki, 
._proponowanej przez radnego Holender-
$kiego. . 

Paragraf 8 przyjęto z dodatkiem, 
aby posiedzenia odbywały .. się moliliwie 
(>rzynajńuriej, .ritz w tygodniu~ 

§§ 10, 11, 12, 13, 14, 16 zaa1rnepto-. 
·wa.no bez żmiany, paragraf 15 zaś z małą 
11oprawką w sprawie stenogramów. 

Parag;t"~ 17 przyjęto ze zmianąpuu
ktu 1-go, źe wniosek o zamknięcie listy 

_mówców, hr.b zamknięcie listy l!ozpraw, 
bę_dzie poddany pod głosowanie, jeżeli. 
ttzyska poparcie przynajmniej 3 radnyeh, 
'1li nie ©~ · 

. .. Paragraf. 18 gfosi, aby mówcy wygła
szali swe przemówienia z pamięci. 
· · . W s:r:n:a'Wie tej zabiera głos radny 

Wejss„ oświa.cfoza:jąc, iż "1ładza nadz:or~za 
' .JJe;Z:w0ljła )'IJt lr~r~'ystać z prawa przema
. Wl~~nttJii. W<~J:tnym Języku, nietylko w pol-

s1nn1 .. ' ''"' ···.f!... 1- •· • d >i.1" · t .. , .o. , c!.iO._ i~a.!i:CJa ZJ OW..,11.a Z ego 
.~~wole: .ailoiviła nie korzystaó ;....,. 

to mi:Jwca prosi o uąt~p-
0.n em 1ryło na odcz-yty- · . . 

_ Z § 19 'Przyj ę:to bez zmiany punJrf;y 
1, ·3, 4 i 5. do punkt11. 2 wniooiQno ;po
prawkf;, · jż ,;Rada moze na wniosek' prze
wodniczącego I!O'Zbawić radnego pr~wa. 
głosu. na cały czas trwania posiedze:q.iaf 
a w wypadkach poważniejszych wyłączyć 
go z posiedzeń . Rady na przedą;; najw:r-
żej trzech . ])Osiedze:ń~' (a nie jak proje-. 
ktowano na miesiąc): 

~ 20 prz-yjęto z poprawką punktu 6. 
(wniosek radnego Gralaka, ally głosowa
nie imienne fryło również zarządzone w 
każd>ym wniadku na ~ądanie nie 10 rad
nych, a 5. 

§ 23 rirzyJęto z -poprawką radnego 
Hertża, . łącznie z komisj& redakcyjną, a 
mianowicie, Hi wniosek o rewi'Z.ji nchwały 
wymagar.,,-poparcia 20 radnych. 

· . § 24 :przyjęto z poprawką punktu 4, 
iż wybory cło Prezydjum Rady, delegacji 
i komisji odbywają się ])rzez głosowanie, 
oparte na systemie -prori orćj onaln:pn. 

§ 25 i 26 .11reyjęto bez roz:praw. 
§ 27 'przyjęto po wykreśleniu znpeł-

. nie punktu 4, który brzmi: „w rosiedze
niae]1 komisji ma prawo~ uczestniczyć pre
zes lub wiceprezes Rady z prawom C?.iłon-
ka komisji". · 

§ 28 przyjęto; polecając Komisji zmie
nić tylko niejasną reda.keję tegoż. 

Fo przyjęciu z powyższemi popraw
kami regulaminu Rady :Miejskiej· w .drn
giem czytaniu (pierwsze miało miejsce na 
poprzedniem zebraniu), polecono komfaji, 
przy trzeciem czytan'iu, staranniej opra
cować stJI i redakcję tegoż regulaminu. 

·Następnie przewodniczący odczytl1je 
dwa nagle· wnioski, ·złozone do prezydjnm. 

Pierwszy z nich brzmi: 
„Co .:zamierza uczynić magistrat wo

beo :zwiększającej się śmiertelności wśród 
dzieci. · · 

"Stawiamy wniosek powołani a Sl'.Je
cjalnej komisji sanitarno-hygienicznej, któ
ra ma w jaknajkrótszym czasie opracować 
odpowiedni projekt". . ·· 

Drugi wniosek jest nastąpujacy: 
,.,Kwestja :ę.rzepnstek żywnościowych 

nie cierpi już zwłoki; :przeto prosimy roz
patrzeć ją na dzisiejszem posiedzeniu". 

Przewodniczący proponuje z powodu 
spóźnionej pory dalszy ciąg obrad odło
żyć do posiedzenia n~tępnego. 

Burmistrz Skulski prosi o podanie 
porządku dziennego, gdyż względnie do. 
niego należy delegować odpowiednich re
ferentów z po.między ławnjków. 

. Radny dr. 8aclis podkreśla, że Rada .. 
faktycznie dó tej pory nic nie· załatwiła, 
odkładając stale szereg spraw do następ7 
nyoh · :QOSiedzeń. Należy ·zbierać się jak
najczęściej. Proponuje . zwołanie pośi~-

. dzenia na czwartek. 
Radny Re:iniszews1d popiera wniosek 

pnewodniczącego. 
· · ·Wreszcie, po kilku jeszcze przemó

wi~niaoh postanowiono zwołać :zebranie 
n~·ozwartek, 19 b. m. na godz. 6 po po
łudniu. 

. Radny Szybiłło domaga się natych
miastowego roz:patrzenia wniosków o prze
pustkach żywnościowych. · · 

Rada postanowiła przychylić sią. do 
wniosku. radnego Szybiłły, oraz wysłuchać 
motywów, tyczących się wniosku co clo 
śmiertelności dzieci. 

8].)rawę tę referuje radny· Rżewski, · 
prosząc o·przyj_ęcie· wniosku. Jako na tyn1~ 
czasowe· najniezbędniejsze środki, mające 
walczyć ze śmiertelnością dzieci wśród 
waistw .prolefarjatu, wskazuje na koniecz.
ność :przygetowywania w tanich kuchniach 
kleiku i wydawania go biednym dzieciom . 
bezpłatnie, oraz urządzenia sal do ogrze
wania w poszczególnych dz.ielnicaćh. · 

Wniosek przyjęto bez dyskusji. 
Następnie . radny Szybiłło referuje 

wniosek w sprawie konfiskowania pro
duktów tywnościowych pomimo :przepustek. 

Radny ,Wejss utrzymuje, że tego ro
dzaju wypadek miał miejsce raz tylko je~ 
den w Łęczycy, gdzie widocznie posteru
nek nie był' w porę zawiadomiony o po~ 
zwaleniu na ]1rzynoszenie pewnej ilości 
produktów żywno~ciowych. 

Radny pastor Gerhardt czyni uwagę, 
iż na przepustkach nie zaznaczono ich 
:p"rhomocności. 

Ławnik Hoffman tłomaczy się, że 
formularze :przepustek otrzymano z War
S!lławy. 

, Radny Gralak domaga się, aby umo
żliwić otrzymywanie przepustek żywnoś
eiowych kuchniom, herbaciarni{)m i koope
ratywom robotniczym. 
. Radny Wolczyński oznajmia, że wnio
sek radnego Gralaka uprzednio jug wpro
wadziła w czyn Delegacja .zaprowianto
wania miasta i zwróciła się w tej s:prawie 

·do ·Prez7djum Fołieji. 
·W . sprawie tej zabierają jeszcze 

głos :radny · Rż:ewski, burmistrz Skulski, 
.Ora~ Wejss, k.tóry staje w obronie dele-
gMji . za.prowiant.owania. · 

Wreszcie o godz. 10 i pół >ivieczo
re1ll J!O.Sied!;enfo zamkni~to, 

:Kronika łóozka. 
Z komisji Bady miejskiej. 

W ~iątek o. godz. 6 po -południu od
bądzje sfą posiedzenie komisji pracy przy 
Radzie .miejskiej. 

·Zjazd r.ad opkkuńczyclt. 

kalnych, zgrllJHV,\'l;ni w 11i1'1"ssze-m Stowa 
rzyszeniu whtścicieTl nieruchomości bAdi 
ucze~tnik.ami własnej instytucji ubezpie 
?zemoyv~J od pożarow, opartej na wza. 
Jemnosc1. 

Ze Stow. nua.jsfrów fabryezn;rch . 

. Dnia 25 lipca w gmae}rn Siemen~u, 
Piotrkowska 96, przefl ·południem, odbP;
dzię się miesiqczny zja'?Jd rad o-pickmi
czych, na1eżąCJ7Ch do łódzldcj okre;gov;'ej 
rady opiekuńczej. 

Wieś ~li:' dzif ci. 

W tyg-odniu bieżącym Komitet koJo-
nji dla ubogiej dziatwy łódzkiej' 1vysyla 
następujące partje dzieci na prowincję: 
wczoraj wyjeelrnlo czterdzieści dzieci do 
Koła w ziemi kaliskiej; jutro będzie wy
słanych trzydzieśei dziewcząt, z inteligen-

. tnych rodzin, do Grabowa; w viątek wy
jedzie 50 chłopców d.o Konina. 

Oprócz tego z ziemi koniiisko-słupe
ckiej otrzymano żądanie na wysyłkę 300 
dzieci dla rozmieszczenia w tamtf.~jszych 
okolicach. ' 

Sprawozdanie z działalności tanie' 
kuchni przy Stowarzyszeniu majstrów fa: 

·br{cznyc11 ~owy Rynek N! 6, wykazuje w 
ub1~gł~m ]?Ołro:_zu: w-y:dano obiadów w sty
czmu 1, 160 płarnych l 593 bezpłatnych
razem 7,753; w lutym płatnych - 6,452, 
bezpłatnych- 558, razem 7,010; w marcu 
płatnych - 7,015, bezpłatnych - 587 ra-

. zem-7,602; w kwietniu ]?łatnych-6' 691 
bezpłatnych-658, razem- 7,349; w ~aj~· 
płatnych - 8,~ 73, bezpłatnych - 291, ra
zem 8,464, zas w czerwcu płatnych-6 254 
be~platnych-605, razem-6,859. wdgól~ 
zate1u wydano obiadó.w 45,057, z czego 
płatnych 41,745 i bezpłatnych 3;294. Cena 
obiadu wynosiła do 12 n;i.aja 22 fen.~a od 
tego czasu 25 fen„ Wobec trudnosct za
prowjantowania kuchnia w niedziele obia
dów o?ecnie nie .wydaje. Kooperatywa 
przy Swwarzyszemu obecnie :zaopatrywa· 
na jest przewaZnie w IJrodukty, zakupyy 
wane z wolnej ręki; a liczy ona okołt:> 
1000 konsumentów i jest czvnna w czwart· 
ki i soboty. " · W 1.riątek o godzinie 6-ej 1.10 TJOłu

dnin odbQdzie sią posiedzenie Komitetu, 
na, którem w. dalszym ciągu zebrani obra
dować zamierzają nadkWestją -przyodziew
ku dla ·male11stw na pórę chłodów. 

Miejska sprzedaż chleba. 

W okresie 54-Jm (od 25 czerwca d-0 
· 'Z-go lipca) w 29 sklepach miejskich żała
twiono 180,000 osób,: któ:rym sprzedano 
ogółem 672,992 funtów chleba. Obrót wv
n-0slł 121,138 mk. 53 fen. Największy obrót 
wykazał sklep przy ul. Konstantynowskiej 
17, gdzie s-przedano chleba za 7,361 mk. 
51 fen., co wynosi dziennie w przecięciu 
700 mk. 

Chleb. dla sklepów miejskich wypie:-. 
ka ośm piekarni. Dzięki przedsięwziętym 
krokom, sprzedaż chleba już się unormo
wała, kuµujący niezbyt długo wyczekują 
przed sklepami. -

Z komitetu tanich kuchni. 
Na ostatni-em posiedzeniu przedsta

wicieli zarządów tanich kuchni, pozosta
jących 11od egidą Kómitetu tanich kuchni 
:przy lfagi~tracie, omawiano . szczegół~:>Wo 
sprawę ceny obiadów. Kwestja powyższa 
prz~dstawfa sję w sposób następujący: 
dotychczas wartość obiadu wynosiła 13 fen., 
z którvch od konsumenta. robierano fen. 
6, zs.ś "po7.ostałe 'J fen. dopłacał m~gistrat . 
Koszt bezpłatnego obiadu . :pokrywał ma
g:istrat całkowfo;e, Komitet postanowił 
jedna.k1;e :podnieść warto~ć od:;;ywcżą obia
du, co podniosłoby i koszt jego do fen. 20, 
przyczem konsument :płaciłby za ·obiad 
10 fen„ resztę zaś dodawałby magistrat. 
Zebranie delegatów zarządów poszczegól
nych tanich kuchni nie zgodziło ~lię na 
-projekt ten. Wyl)rana na niem specjalna 
komisja opracowała memorjał, ·wedlug 
którego za obiad lepszy konsument ma 
:płacić w dalszym dągu fen. 7, zaś magi
gtrat dopłacać 13. Memorjal ten został 
już przez delegatów zarządów ta11ich ku
chni wręczony komitetowi, który ma go . 
przedstawić magistratowi. 

Komitet tanich kuchni przy magi
stracie opracował nowv podział liczby o 
hiadów, które będzie miała 11rawo . wyda
wać każda poszczególna kuchnia. 

Z „K1•opli mleka". 
W miesiącu czerwcu „Kropla mle

ka" była czynna w 6 punktach rozdaw
nictwa. 

. . Ilość dzieoi, otr~ym11:jąch mleko wy
nosiła około 1600 d:zienme. W przeciągu 
miesiąca tego wydano przeszł-0 14000 li
trów mlek&, próuz tego wydano 3000 bo
nów na obiady dla matek, karmiących 
dzieci, oraz blizko 5200 porcji kleiku dla 
dzie~i w wieku ponad półtora roku. · 

Ogólne wydatki wyniosły przeszło 
12000 marek, na które z łódzkiej m~ej
scowej R. O. otrzymano 500 mrk., z nia
gistratu (de!. nies. pom. biedn.} 2500 mrk.; 
resztę stanowią niewielkie ofiary, oraz re
·zerwy, które są już na wyczerpan.iu. 

Wzajemne ubezpieczenia nieru~ 
~homoś ci. · 

Pertraktacje zarządu Stowanzyszenia 
właścicieli nieruchomości z Warszawskiem 
Towarzystwem ubezpieczeń od ognia w 
kwestji otwarcia w :r„odzi oddziału ubez
pieezeń ·od pożarów dla tutejszej grupy 
właścicieli nieruchomości są na jaknaj-;
lepszej drodze. 
· Opracowane warnnki zostały już '.ry
filłane .. do Warszawy, skąd spodzieu·aną 
jest odpowiedź najd<Jkj \Y pien'.'.%:ej po-
łowie przyszłego miesiilca. !il 

Jest więc nadzieja, iż w niedłuo·:im 
czasie tutejsi posiadacze dom-ów mi;sz-

Z rady związków i stow. robotni· 
czych„ 

Dziś o i;!Odz. 6 i pół po poł. w lokalu wła
S!JYID p_tzy ul. Pu~tei ~r •. 11·a, odbędzie się po• 
siedzenie rady zwią,zkow 1 stowarzyszeń robotni· 
czych m. Łodzi, z następującym cpon;ądkiem 
<lziennym: 1) Sprawozdanie zarną,du komisji mie
dzy zwią;ikowej i wybory nowych dele>(atów; 2) 
założenie kuchni i herbaciarni przy radzie zwia· 
k6w; 3) sprawozdanie sekretarjatu i poszczegól
nych związków; 4) ankieta rady związków; 5) 
sprawy organizacyjne; 6) sprawozdanie radnego 
Gralaka z Rady Miejskiej i 7) sprawy bie~ą.c:e. 

Ł. O. S. w Helenowie. 
Dyr. Schulz umieścił w programie 

koncertu symfonicznego, który odbędzie 
się pod jego dyrekcją dziś w Helenowie, 
niegraną dotychczas w Łodzi Symfonję 
Borodina :N! 2 H-moll. Z pozostałych częś~ 
ci :programu wymienimy ·uwertur~ Beetho· 
vena „Egmont" poemat symfoniczny Sibe
liusa „Finlandia" oraz solo wiolonczeli
sty, p. Nudelmaną,, który z towarzyszed 
niem orkiestry odegra Arję Bacha i Soher„ 
zo Goens'a. 

Echa zbrodni w hotelu. 
Ces. niem. prokuratorja zredagowała 

,1uz oskarżenie w sprawie morderstwa ra ... 
bunkowego, dokonanego w hotelu Nowo· 
europejskim przy ulicy Południówej 18, 
przez 19-letniego Szmula Goldmana, syna. 
podrabina łódzkiego, na osobie Sandera 
Laksa. Akty sprawy .zosały przesłane do 
sądu obęgowego, gdzie sprawa odbądzie 
się w dniu 2 sierpnia . 

Po tropie ... kaszki 
W nocy z piątku na sobot~ przy ulicv 

Wschodniej 39, ze składu ~Hersza Horowicia 
~ł~dzi':je wykradli 6 worków kasay, 100 funtów 
sWJec 1 prqszku mydlanego. wartości przeszło 
2.CO(} mk. Przybyli na miejsce acrenci policji 
krymiFi~laej znaleźli na ziemi . śiady rozsypanej 
kaszy 1 po tropie jej doszli do mieszkania Lej
zer~ .~apaporta przy ul. Wschodniej 54. dobrze 
nohCJl znanego pasera. i;dzie znaleźli 70 funtów 
kas~y i worki, w których skradziona kasza si'ę 
zna1dowala. 

Aresztowany Rapaport zeznał, te nie wte• 
dział! i~ ~asza j~st s~radziona,"i tylko z ,,grzecz. 
nośc1" kilku mezna1omym, którzy do niego 
przyniesli kaszę, schował ią. za· co tet otrzymał' 
wynagrodzenie w postaci 70 funtów· kaszy i wor-

~ ków. Reszt~ łupu „nieznajomi" jakoby unieśli, 
Rapp aporta osadzono w więzięniu. by w samot
ności przypomniał· sobie, czy przypadkiem n ię 
wie, gdzie owi „nieznajomi'' znajdują się i co 
zrobili z kaszą i świecami. 

sądów. 

Początkują;cy kieszo~kowiec. 

Niefortunnie rozpoczęły się występy dwu
dziesto czteroletniego Ro.mana Stolarskiego w roli 
„rycerza" przemysłu. Dma 10 czerwca r. b., pod
czas· wychodzenia z koSciola z nabożefistwa. 
oskarżony ·wyciągnął jednemu z pobożnych, Ste· 
fanowi Kempie, po1ifel, w którym znajdowało 

. się 85 rb. gotówką.. Operacja wyku nana została 
tak niefortunnie, że biednego nowicjusza schwy
tano na gorącym uczynku, w od!eO'łOści kilku 
kroków od miejsca kradzieży. "' 

Na rozprawie oskarżony przyznał się do 
zarzucanego . mu czynu. Znajdował się w nie· 
zn_ośnrch warunkach materj alnych: wprost przy~ 
mierał głod~m. Z ki~sz~ni okradzionego wysta~ 
wał. portfel 1.Stolar.sk1 me mógł się oprzeć po
k~s1e. J~st. to J?ierwsza, a jak: zapewnia i ostat„ 
ma kradztez r Jego życiu • 

. Pro~urator ~vn?sił o 7 miesięcy więzienia 
. z zal1':2:rnem więz:ema _śl~dczego. Sąd prz,yznai 
Stolar:sl~1~i:nu ok'?lic_zn?sc1 ła~~dz~c~ i skazał go 
na 4 m1e::.1ą.ce w1~z1ema, zaw1esza1ąc wykonanie· 
wyroku na przeciąg 3 !ctt.. · 

Teat:t•alja.. 
. .w poprzedniej sprawie konstrukcja oskar

żem.a Je.st nad \\'.Yraz JH'osta: oskarżo ny przyzna· 
zna1e SI€$ do wmy, sam sit; oskarża, rola wi~ 



1rokuriitnrii oqrnnk7.a ~fe. do kwalifikacji, 11ie 
'MQstawlającei r.re!'Jlitą w danym . wypadku ża. 
•nvch wątaliwoścL Natomiast sprawa ponitsza 
irll~ 1aką samą w przyczynie. ąle wręc~ odmi~n· . 
n<i w konstrukcji oskarżenia. Na1ezv . ona d.o 
:<necia~np;;o tvou spraw lrnrnych, których osą~ 
r'z::nfe :i>':t kwestią sporną między prawnikami 
:'w;ata Charakterystyczną cech~ tyeh snraw. Jest 
z'.mełnv tirak pozytywnych dowodów winy, vrzy
cz !m .iedrwk bez wyjątku wszyscy mafl\ wraże
ni~, te o~kar~ony popełnił c3yn, który mu oskąrr 
ie.;ie zarzucą,' · 

Akt oskartenia :zarzucał IBnletniemu kraw
cowi pc1 i ~ąchow! Lewkowiczowi, ::na.irtuiacem u 
:::! fi o<l 1 ~ lu lego r. b. w. więp:;i~nht . $łedczemt1 że 
łącznie 7. ukrywającym stę Jakóbem Neumark1em 
wvkonal 3.zereg kradzio,żv . kieszonkowych, przy„ 
czem dzial'ał ze snecialną bezp:elnoScią,, cz~· 
~ciowo w nerze nocnej i w bandzie. 

łupem złodziei stalo się 60 rb. p. Julju~u 
Bii.rtfelda, nortfel z 2 rublami. o. Eugen1usu 
!<el:>scha. nor~fel z 40 rublami 1 40 markamf, 
.p. Bronisła1~'a Głuchowskiego, portfel :i: 4-00 ru~ 
blami. µ. Nµsyna Schonfelda~ portf_el z 68 rubl. 
p. Wacława Zawadzkie140, a wreszcie J?Ortfe! Il· 
Szai Markowkia z ~12 r=> i 60 markam1.. 

Oskar:!óny .katei.rorycznie zaprzecz! f wno~ 
~i .pretensie o niedostarq;enie mu aktu oskarte -
nia natychmiast po aresztowaniu, a dopiero p<:J· 
ino w więzieniu. Wogóle Lewkowicz zachowu1e 
się na sprawie bezczelnie i· wyzywająco. 

Z aktów sorawy wynika, :te terenerp ope-
racvj nym złodziei były teatry. Urządzah om "'. 
aar<lerobie po priedstawi~nlu „sztuczny tłok". 1 
w tłoku tvm wyławiali portfele. 

Do 'sprawy zawezwano 20 $~ad~ów. • 
J Oskarżony zaznacza, te istnieje 1t:szcze Ja· 
kiś Mai!ech Lewkowicz i jest mo~!iwern, że tall!~ 
ten jest złodziejem. Neumarka zna on osobt· 
ście, .ale proceder tamtego nie jest mu znanym. 

Garderobiana teatru polskiego,'p. Ampe„ 
lowska, zezna.ta, że Ley;ko'IY~cz z Neumarkie~ · 
często bywali w teatrze 1 rob1lt · „szt&u:zny tłok .• 
Po takim , troku" zwykle si~ okazywało. że gt
ndy komuś plenią,dze. Oskarżony I jęgo towa· 
rzysz .kupowali ?ilety na galerj~, .f! .garderobę 
zo$tawiali w szatm na p~rterze, om11~1ą,c szatni~ 
mi piętrze, · 

Pan Oskar Szeffer. zeznał, :!o obser
wował kiedy~ oskarżonego i Neum~rka pod„ 
(.'.zas przedstawienia, Nie patrzyli oni zupełni~ 
11a scenę, a pokazywali sobie jedynie · pak:amt 
ró!2inyc)l Iu.izi wśród ·publi.znoSci, prawd'opodo~ 
bnie przvszłe ofiary. 

Agent policji kryminalnej stwierdza, ~e f~
tografja Lewkowi cza · znajduje si~. ju~ w ~osy1-
sk:im albumie kięsionkowców. ł\1edy Swiadek 
zabronił Neumarkowi · i Lewkowiczowi przyc;ho
dzjć do teatru 1rnlsklego, ustały tam kradzie~e 
kieszonlwwe. Złodzieje przeni~Sli się wtedy do 
Warszawy, gdzie ich kilkakrotnie aresz.towano. 

Oskar~ony oąpowiada na pytanie proku
ratora, te przed wo1ną, był artystą-malarzem, a 

dOTJiero podc:r.as· wolny wzjąt sii.: t'o krawTeczyz-. 
ny. Utrzymywał się z „interesów'4 . hanulowyd1 .. • 

' Wszyscy· poszkodowani Hak .vrzez m~tę 
przypominają. sobie tw,arz ~ewkow1c~a, ale sta
nowczo nie mog~ pow1edaiec, czy on Im µl<rad·ł 

· pi~niądze_ .. · 
·· Oskartony .dowodzi,. że. podczas kr~d~ieźy 
60 marek z kieszeni p. Bartfę!da oił'! było go 
w Łouzi. 

Prokurator wnosił ra · ri wyp;:iq1<6.w' kra
dzieży ltieszdnkowe.i w banqzie lączme o 3 lata 
więzienia bez zaliczenl>l wię7.!enia ~!f:dc:-eego. · 

Obróf1qa osk<:r~.fltl~l.'!o · 11watat, . że mo:>P 
klijęnt . iP-go .1est wmieą, al~ z .br~ku pozytyw· 
nycb dowodów nale7.y i;to umęwmp1C 

5;i,d jednąk Jmqne1U do wn,ios!w. że ogó!: 
ny. obraz. jakf dały rQl!l~rawy, nie .voz~ala am 
na cłiwilę wątpić w: o.-.Jnę Lewkowic?.:a 1 skazał 
go zgodnie. z wnioskiem prokurator.i, na 3. lata. 
więzienia nie zaliczają<; wobee krnąbrne1 po
stawy ?.ł~dzieją wi~ęlem aądu, więzienia śled-
czego. · 

. .;_ ........ .........,__,. 

PABJA łCE. 

· Xroidka pabjanicka~ · 

ci~ta ·. walka, trw~jł,\ei · p:rzez- całą noc~ 
Nie-przyjaciel, który zrazu zdołał odzysJi:a~ · 
wielk~ ·część zdo1rytego terenu. z.os.tał?d-
.rzuJ,o:riy przaii wsv.~nfołe · ko~tratak1 'WOJ.sk 
naszych .. Do ~Jtwill obecneJ w r~kach;Jth 
go pozostało. tylko kilka ude.inków .. ro
wów. 

. Paryż. 1.7 lipca, (T. :wł.). 
donoszą 16 lipca wieez.orem: ·.· .· .. 

. Na vółn?o oi. R:rą1~ en ta:n~pln óraili 
pM lł~rtt'ł}łi;;:~ toc~r .. s1~ średn~a akcja 
artyleryjska ... Na zachód od R~!msi~ -:-. 
dość o!2:ywioM w:ąlka diłąłowa. W &za:m" 
Jiswji ,ąaurn, co?;pociąta ··noc!;\· w poblitu 
g6r,y Wr'łą]dtAj, . za.koń<tzył.'.t ęi9 zupelr~em 
niepowodzoniem ntemoó:w, któ':rz~ :powmo 
swych wysiłków :ni.e .zdolaU .· o(ł?brać tere:
im, zdobytego· p~~~z nas l~ hpoa.'. , We
dług nowych domes1e4 ata;ln: 1)odczas :i;i.o
ciJ ubiegłej były hair:iiz'o g i'· ałtowna, lt nie
przyj aqi el ponióslw nich. -w:ielkfo ~traty .. 
Z fal szturrirnjącycb:, rzt1cnnych prz€iz prze":' 

· ciwnika na stan.owiska nasze. {\wie JS'gły 
W .ognfo Jllol,SZJln, d,9pforo triecia zdoł~ł~ 
;Wtargnąć na łfoja nasg;e; . Po zaciątęJ 

· walce, trwającej ·do 1hvitut wojska nasze 
Stow. wła~cfo. Jderaehm1.n,; Na · zoiszczyły oddziały nieprzyjacfolskie·i po: 

ostatJiiem posiedzeniu zar21ą.du .st,ow;wzy- wról}iły w· posiadanie wszy'stlti~lt korzyści. 
szenia właścicieli n:ie:ruchomOŚCl !hl załat~ . nfop;rzyjaciela ... Na. R!l'łl~si 'r.rz;,ucono HfOO 
wienin spraw bie~:vrych wewnętrzno-gos- granatów; zabito dwóch ata,rct)w. Przez 
podarczych, posfonowiono. zwróció się ·do całą no<.J trwa~a . nader oznvfona wal~a 
odnośnych. władz lll podaniem, aby.~. oko'" . artyleryjsk:a. Na .lewym hrZ.eITTI; Mozy obl~ 
lfoz;nych lasów sprzedano Stow .. w1ę~s~ą ·strony prowad~ą a~cję .art:ylenjską~ 

·. Waszyngton, 17 lipca. · (.T •. . .,, ·' 
niesienie. BiM'a. Reutera~ Pa:ro.~~, 
kl\ński. „Grace" 11ostał zatoplt>lł~ 
łódź . podwodną. •Z J?ośród z~ogi~ 
ludzi zgin~~o, zaś Jpąoiu, odn1ogle: 

.lmste~dam, 17 ltpca. (T~ wl.J• 
sienie: holenderskiej agencji tel 
nej: Na. mocy rozmowy z kapJt~ . , . 
rowca „La:vinia" zdołano stwier&~. 
nastę11liJ ę: z 1-0 okrętów, kt_6r0 ~ 

. z Rotterdą,mu, paromee „Reiuz B,.l 
zatonął, „Lavini~~ ;przyholowano.·. 
tem do. Ymuiden, a .„Renata . 
rozbiła sią. Uszły 2 · parowee~ . "· 
Velsner" i · Ariadne~' · Anglicy nb 
rowee: ,.,Brf etzig" • . ,, Vellworm" ! . 
Horn". Parowiec „Carte:n Ru:ss 
1n:awdo:podobnie uprowadzony lJ.l'ZEtJi 
gllków. Jeden z parowców w~r6t&e 
odjeździe z Rotterdamu powr6c1.r d.~. 
tu. Istnieją ~widoki urato)Vama Ql 
„Renata. Leonard". 

ilość drzewa opałowego, . eele:m. podzrnJn 
takowego miądzy członków, . zabezpiecza- . 
jąc )eh w ten sposób od wyzyslm pośred- . 
ników-spekulantów, handla,rzy d~zewe~. 
Potem rozpatrywano. sprawę urządzenia 
kaneelarji Stow. i zaprowadze:pia biuro- · 
wości. Kancelarja Sfow. otwarta bQdzie z · 
poGząt1m dwa. ra2iy :tui tydzień w godzi

· :Walki na · za~hodzf e" . 
KoiMmlkafy angffriskr1~>. . •. B~rHnł 1'1 lipca, (T. wł.);. lf} :J,! 

· · · · ·· · · we Flandrji toozyła się w dalszr,m -01 

n&eh popołudniowych. 

Lon<l7u1 J7 lipca.' (T~ wt) . Główna zaęięta walka. artyleryjska .. Og1eń, 
kwatera donosi 16 Upca :po::p:obdniu: . lerji aniielskiej i min zo,stał pod'.Wl 

. Podcizas nocy odpa:rt111 \.natarcia . ski~rowany ze s:z?ze~61n' gwałtow , 
nieprzyjacielskie 1i'a północny zachód na stanowiska mem1eckie na. o'bs~~ 
od .. Fantain, Croisell~s .oraz w . oko-.· Lille. Podobnie jak dni :pop~zedni~h~~ 

. licy „bmen(ieres. ze st:ra.tam,t -po stronie cja lot:p:icza była nader ~żymoi:ą. '.N 
przed wnika; . Prze~.siębraUśnr;v: po:ny.sl:i;ie. umiark9wan.ą, w .ciągu dma, akCJR 

z ta.'t'gu. W.ov.orajszy targ nie od- .·wycieczki w okoitcy Oi1py i. w'li1ęhśm;r ryjska. w . .Artois w ·cią.gli n?cy. w~. 
znaozał. sią ·zbytnim ruchem i tranzałrnja~ przy tem jeńców." .. ·.. 

1 
. .. się '\V kieruku.· ~tanowisk .. mem1ecln 

mi. N~białn ogromny brak, J?rzycr.yną tego ,. . . . . . okolicy Aubers
1 

Jak również na połtld 
-:-:żniwa w okolica;ch dalszych i _bl~ź!.7''fch · . · ·· Londyn, 17 lipfia .. ((.wł.). :Główna od kanału La Bassęe, na w:schód od: lu 
miasta. Owoców spo~o, przewataJą Ja9ody~ I kwatera don.osi rn.·.lipóa, :wie. ·c.z·.ore;rn: .• · ·.. i na południo:Wy wsehódod ;r.,ens; w 
Jarzyn dowóz ś:redm. D:ro bi.u mało. ł ··. W czesnym rankiem pr~ed~1~m;1ęto di.inach rannych 17 lipca sk~ero.wan? 

·pomyślny patrol na wschód od. Armen~ tki ogień na stanowrnka memieclne. 
' tiP\'es. Linja nas~& posunęła się• z:lekka. n.a wschód .od :MoneJry, . Patr91, który ~~~~~~~~~~~~~~~~=~:·:~=~~~~~~~~~~~~~~~~; naprz~~na pMrio~ywsohó~odM~•~"· J~ca o gód~4i ran~ P?d ~~oną m 

.Artylerja, nieprzyjacielska wyh:azał~. wzmo- wtargnął do rowów . memrnclnch 11a. · 
toną działalność· na · połnąn1~nvi ·zachód chód cid Hullueh, zost8ł odpartr ww 
ód. Lens oraz w sąsiedztwie: A~mentiert.s. na g:tauaty .ręcZll~~ . Jeden .z yatro'li 

· · mieckićh.w :popliżu drogi .La Bassee-
Narady .parlam,enłarna~ ·nar :wtart?>'ńą~ na s.tanowis1ra 

· · · · · · oielskie I zm6sł posterunęk. 

o 
Xomu·mkat niemiecki. ł Na południowy zaahód od l1:$hn;a !Iię~ ·. · Berlin. 17. Iipc,a. (T. wtj · ·,,.Lolqi1- .· . .. Baterje. p.lemieckie , ostrzeJiwałf 

.przyjaciel atakował po wielolm;ić„. WOJ ska a.n~eiger" pisie: DZiisiaj .równie~ ~o:eżyły widdC!li:IJ.e:in. powodzeniem magazyny am 
(wieczorny). nasze zajm1jące front Dohrowh'my,_..,...No-:- si~ .w d~lszym ciągu pertrakt~.cj·e niiądży- ··11:lcji t obo:liy :wojs1rnwe na poł~dni.e 

(U w· Il k weco ('?). \V$zystkie ataki odp.arto. W trak- frakcyjne stronnictw. JViąkszosci. Pr21e4- · Blangy:~ .. :tta: obszar~.e St. Q1:er.t:nf w., B0~r6Un d~zędo~o1)7. 1:
0 rn. ~a- ·cie. walk w wymienionej okolicy wztęliś- miotem obrad był()· znówu .·.1;1tanowisko kolley I:!o:p;court, Hargicourt l H1tanc1;n}~„ 

tera ! wna onos1 ipca. wie- my do nfowoli Hi oficerów i 600 żołńie- względem rezolucji po}fojowej. Na .a,zwar- to.cayła. si~ w nocy 1? na 17 l~J?M ó~t~· 
czorem: rzy. w okolicy Pddam m wojska nasze tek .zwoła.no posiedrlleni~ .fr'aik<.ryjf ll'ft któ- . Wl0l11:1; olnlstronna altcJa patrolI. Ront~". 

h d ł 1 1 _ rio s!ileregu gwałtownych ata~tów wypa~ły rych ma byó :przeQ.a.ta:wiQny wynik ko:nf,e- atak hanowerskiej kolumny szturmują 
Na zac O Z.ae wa czono na e . austrjak(rw z ioh sta:nowisk i ~prow1,1dz1ły 'rencyj mi~dzyIJal;'tyjnych~ · .. · · WJ.rnbli~u .traktu Laon-'.-Soissons, zos .. ' 

wym brzegu Mozy. 1000 jeńców oraz karabiny maszynowe.-,- · · · .· .8. : .1 · „ · .·. przepro'Wądzo:n:y. z :niezwykłą odwagą; St!!.~ 
Na wschodzie nie wydarzyło w miejscach przeprawy· posiłków :pr~ez lłJłiana posła HDrWHkieg9 W' ,Bf·hUB •. :now:falra:nJ~przyjacielskie zostały wgilłt& 

~ię nic szczególnego. rzekę Łonrnic~ w okolrcy 'P~m~li~n..,.~o nrn~ 1 
• • i (T ł) n · na. 13:z;e"to}ćo$ct 600 metrów na gł~boko~li 

przyj a.ciel przeszedł do ataku 1 us1~ow.ał · /.. Cłrrysijt~nja~ ~7 1 .pca~s··. ·f wt; ·II e~ 200 wetrpw; · · · .· ··. ·. . < . 
Tr „ k „ odeprzeć oddziały nasze. na prawy brzeg .P·eSZa prywa na:· " orgea . jO.e ar 8 ·. an.:; . < fQ Walce na froncie Alsne; o ktor~J 
Aomunikat autr,Jao 1, Łoninloy. Atak nasz pod Ulhrkl .J,m•o ~1) dolstidendo" komunikuje, . i~. poseł 'nor- jut ilonMzorro; ogieit os.lab! . olrnlo .'. !>•d„: 

W:led'°'~. U. rze,dowo. donoszti 17 natrafił na energiczny op6r mep-rzyjaole~ :w.es~r w Be:rlinieł, Ditten; ~~stanie :~J:~ l, :w nQcy. . . . . . . . . . .. · .· .. • 
j via ~ la. Opady des?.:ozowa spo:wo.dowały znacz„ prnny prizez poS· a 'IlQr:wesJ\. ego w z_ - '· • Jęd:ynie :ty11~9 :między g6:rą Ztnww·ą. 
ipca: 110 we\libranie Łomnicy i Dniestru:. St:ru„ holmięi Hage:rupa.. a d:rogą Corbe:ny ".""""' .. :Relnia ogień ożywił 

Wschodni teren walk11 mieni!.\ przeobraziły się w rzeki i pozule~ z·. i .. I 1·~tar' 1·1!1;1·u··n UJ 'Rn@J"t ·. . siQ oliw,ilowQ, .· Olę2kie. straty :francliSltl~ 
. . . . . wały drog~. Na po~ostął:ym froncie sytua" m 2RJ m,n 9 ~ " u · ~·· .. !llil ·• . nad. Aisn~. ?;andeniają 'stopniowo .11ła:sk0::: ~stępuJąo . pocl. napor~m. WOJSk i cJa nie uległa zmianie, . . Petersburg. 11 lipca. {T~ wł}: Do~ wzgqrze Chemin des. Dame-a w c~ent~tt~ 

austr,Jaolrn-węgierskrnh, rosJallle ustą- l Front kalnknski: W kierunku na Wan . niesienie Biura Reuteu: Minister skarbu, a.rmjf frą11eMldej, ··· Podc9;aś k<mtratak'.$:W 
nili wczoraj z Kału.sza oraz z za... wywiadowcy · .nasi . odrlllllcili. · "p osteruuek 'Szyngarew; minister • o~wiaty, ... Manuifow, · ni~Ittie~kich na góre. ·Wysoką -oraz: .. 
;hodniego brzegu Łomnicy. Wojska czoł~wy _nieprzyja~iela na lewym brze.gu 1 minister wsparć :pub11cznych, ks. Szą~ Poelll UJ;>l'O:WA.dióno ,I oficera. i M>ż 
sprzymierzone podążyly za nimi. Na r~ek.1 Ar~(~z-Onras~a, ·na odle~łoś6 dzie- oh:owsltoj,.....:-podali si~ do ,dymisji. Ptoka:. ~zj, ~. kara,bhiy. mas'zynowe i ut k 

. K · d · . . . siec1u w10rst na zachód od WaF<fony ('?). :powic:i1 został mi~nowanr Iti.i~ist.rem, h:an-. nów szybkosti:zęlnych. :U Szą;Dlpap. p~ludme o.d · nłusza oszlo ~1~Jsca- Nasze straże przednie wypady turków· z dlu i przemysłu, a Czernowskl..:.+minis:trem llZyła. si~ nąder 02ywiona'. akcja ? 
mi do zamętych walk. Pod Lntlzia".' okolicy na północ od SeTdeszn, jak rów". ·oświaty. · . .·. · . . · .. , W ·ciągu. dńia: 16 H:pca żywym :p 
nh10m sześć natarć rosyjskich ·. roz.... nie~ ze wzgórz, w ódległmfoi. dwudziestu . · .· ·. · .. · . · ni~m niep.rzyjaJ;ij.ela, ~rzes~knd~ilo 'o 
biło się o opór bataljonów kroackich. wiorst na południowy za9h.ód ?·d Wan. . . .. . Wojska rosyjskie' przaciwko rządawt ... li.wanie dwo:roa kolejowego w 'Les: .. 
Pod I andstren i Nowfoa, zyskali- . . ,j[or~e Czn~JH~: Nasza łódz podwodna . . -tes. o. g. ~ m: • .30 prząd. pohidniem n 
.~ t .J, · " zatopiła w okolicy Bosforu dwa ładowne Sztokholm, 17 lipca..• (T: wł;) F.eter:- · pił tam. wy1n1ch, przyeze'.ni :wzJi.l'ósł 6
my eien. . statki. sbu:rsk;i ·pułk ka.rabi~ow ma_~zytto1V"ych·n~ · słup dymu na SZefokosci 360 metró . 

lozatem ani z frontu wschod:.. · · 2ąda'ł od inn:ycn: pułków,. by 1f1StąpHy Ok-Oło godz:. 10 ,n~stąpiły jeaic~e awa· 
.niego ani z Albanji niema nic do Komunikaty. francuskie~ . J:ll'zeciwko rz;ąrlowi+ . . . . ·. ::· .. •. ; . . b~chy. '. . . . .· . . 
doniesienja. · . · ·. · „Nowaja Zizn",'organ G.ol'.kies;o~ d?". .• . · ·. .· ·. · 

Parjt, 11 lipca. (Tel. wt). Urzfldowo: noi;ti, iż pułki moskiew.akie przył~czyły Sltł • . . ! • z . widowni . w, ;c.hodnieI~. :~ . 
Na Calbrfoon eksplodowata mina 

. włoska. Nasze kolumny. bojowe ob-

Włoski teren walk„ donoszą rn JipM po poł.: ·. do ,tej uchwały; róW!liE?~ z~kła~y:putno:w,-.., 
P.· omiędzv ffomm.e i Aisne nieprzyja~ si;;łe 1 ~atrudniające zgórą ~o;poo ;1"ob~ni- · · · ·Bernu, t7 Tip·ea. (T. ·wt). N'& tr.~n; 

-;adzily wyrwę. · 
• - .i Mw, nowiięłv uc):i.wałę w tym ... samym. du" wsehodnim .16 liJ?c& J;lr!f;edpołrtdnieni ciel wvkonał szereg energicznych mane- r J · rowan g· •· · · t· f · ·· · · · ~1~··· • · 

· " 1'rów, 'p'· oprzedzońYG.h orrnie. m .. działowv„ .. m. cliu; . . . . . . . . • · o o i.en W::• l' 6l'Jl .01ęzĄ~e-J ~ą. . 
" _ ,,, . . . . · . :wislta. nieinleclnę :na połułln:iowy 'W 
Trz',' ataki na południowo-wschód od Nt. Par!lfUfoania nau.tralonści wod. hol·en~fir.:. o~ • J.a~fa,~) P.oav:wa.jąc'ego. ~iq na; Qia~·nti,t oraz· na zachód od A Hemant roz- ·~ ~ ...• , k. f.ł .· meprzyJacieh. odpa;rto, :prJiy:pąme.c 
.Jrniał.y się w. ogniu naszy;m,. Na J? 0łil- . .. . .. . • ·. 3 !Cu. · ... „„ · .· . •· .· Podooniez. 1>.óJ>ółlidiriu .:r. oz~lrW:i.~ły · Komun!kat turecki. dnie od . Corbeny kilka oi!dzłałów zaata- . . .. .. t . .. . ki . p ó . ak . 
kowalo nasz nieWielki IH1sternne1r; po na- ·. · .· . .llagn, 17 lipca; ·('.!'. :wJ.} ·1'1Iet.V:A4ar.- . ru:c~a r_o~yJa e.. r ~cz .~V{ rnowan,tl · 

. K@nst;lntyuouoi. 17 lipca. (T. wł.). ·der P.nergicz,nej walce 1iieprzyjaciel został larid" pisze: ·według ocenv .;śwfo,dl;.;ów. na„, ś~le~me prz~z :os~an :pod ną.po;re~ 
'Jłówna kw&teta donosi l6 lipca; zupełnie;· odparts:. Z~braliśmy je11o~w.. . . Qc.inycb:; dwa. ańgfolskie ołręty, wQjenne; ~ie;. 11t K~n.~z.a męmay gn~ys:itah, 

Nad liu1'rntf'f.il:'m pobity oddział nie- W.N:tiunJ\aO-J~D.iemcypo;oai'lot·!p'lA.l· WJ~hwili; gdy po ra~dr~gisl"j_.ęrowaJy;,?:-, te ·a ~now:is.~ ;~a .wE!eh d od}> 
.Pr~ryjacielski stracił podczas swego od~ townr>m ostrzeliwaniu wyp:i;owaddli wpko.-· gień na okr~ty nienne.nlne, zn8,Jdowal~:s1~. s reu. . ;. • ... ·· .. ~. . : ~: '. · 
1Hotu jeszcze 120 :poległyc}\ i rannych licy A.«'.iry \\.piokit>j o~a~ góry l:'~tth~.z~fapz.- 'vf: odległó~ci 150'0 ~e.trów. o~ cwybr?Jez~,: kk ., W ~a:p;~!tclłij-pf Jlt~ItęJ po 
'}ra21 60 koni. Prócz tego 'ka1rnlerja. na:- ne snłv do Bzturmu na sta~HH'vISka, 1~.vr:e W-0dy .terytotJalne atanOWH} J.ednak l?~~. . crafl"Ólar.1 e~~l 01. A.!!.1 ~ ... ds~.! ... 

d b ł ' · d d · ł 1· · .i t."'""kr."tTiie· sze"s21v: Qdnalę~111ue. odlamk1 · SZCZf.\0 me .. na. po U~lf} ~ . '.ucog1 n :·~n ~ o Y El 1v J!Osmgu wa zrn a Jemsa. z1fob viu~m y 14 Hpcn. Wojska. D.flSZf:I sta„ . ':.U~,. '' , . . t · J .• :t.' •• 1 .. ·· . .· ;, .. sz;ereg nat.ą.1,·e JHi,trnh· <Hlpal"to ~łat 
11 1

, k :wiły 1vytnvaly·i stan!"ryt·czy- óp6r. n~e dają~ ,g.·rą1.1at6·v.·.„. a W\.r
6 

.. d.„f:u.1k~ 1~ -win·.··°:.· .. ,.·11;um. · .. e·.·:e. 
0!' .. a.·:·.·1· .. ·: .. ·:. :.··.'\Y .l .. ł:u.mu. ·.nj. i.· o·g·. i.e·ń .. :w-.~. in.··. ó~t.·.s. i:ą···· ~rnm1mir-af rtJSiliS f. 111okona(; się v.ur.~7.Uf'rJ, ll!'zr.wadz.A hczehUeJ uvch. zostały ·sirnn ts erwanct. ·.· ..... · ... ·. i· 1' 1, .. F .... · d • · .. ri d. ~ ... 

I• .t p h • 'p i u· 7fowo strze] ... nia okr{łty nie..:. '..iH!.J" · ll mn .l ·u.n eµr .. ~;O. CZRS.f!O., 
P t . I' w· lk' t b nioprzyjPdr:la. "\Y pobHZu g:,r;r et) ł . • '~.~,om 1 ~+°~ł-._ .6 odz ·.n/' ł-riek:to"f.a· ~ ·JJo. ~·.~I. p;o nstrzeh.w~m.1,\. ...... dwor. ąa k{)leirrw.~e.:' 
. P C'l''-O•H Lr:. 16 _1pca, ' ie I sz a w~·sHk~ nicprzyjaciBla nia. odniosły skutku. ~1;"c;1"1e zos ... <~ •. ;y~ł~g. ~,d·t-~ .~ 11 ;,, +ia:. · :Fakt .. Teeuchr.;: '.f,lastąpiły·~·~nowti .. ~,yJ;>:Q.eh'j 

ceneral11y donom 15 lipca: I :N a.pMtnicy':' pont6ałszy bardzo ciętkfo stra- CISll<<:w.. pr.zenHt~ ;; . t. BJ><•, 2 Y . '.~ ... ']l .. ·. • . ··1·· ~maeineJ J?l'Z'eslil'zem szer.zą 81~ :;l! 
Front :uwl1Nh!j: U. dolnego biegu t;i-, :ate zdołali, ćtotrz:~ do ~h1ji ua~zyeh. te11 :swiadc_zy~ i9.i. cliodz1~0 ·t.t1 o. ro. zJ:ny4:ne.: ( , ·.· .• .· , ; · ·: · .: ... · ..... t '..·• .•• : ': ·' ::". 1::; 

-ci:eki Łomnicy trwa ogień karabiMwv. - Około góry n yse:kleJ wywiązała mę za- :pogwałceme :1reutra1noścn wód hqlender~ . . . • · .. , „. „. . „ . ·:: , 



Ylska na Krymie. 
. . Jak wiadomo, a;naezn.ą ezęść .p;r.z8ds.tawi

.ereli d~wnęg-0 :rządu ,(t'"-OSyjs:ldego, ir,ewolucyj
na RooJa, Ą .l'.a•czej nąd ty;m.czas,owy-„ .dep·orto~ 
iwał na Ifujln. PTzedstawfoiele -0,:Wi me prze.. 
stają. „ptraoować'' tam na ·ł'zeez -ca:i;.atu. 
; Charakterystykę tej „pracy". i11!Struje Ale-
·ksaner Tamarin w „Utro Rossii", w korespon-. 
dencji z Jałty, którą prźytacząn;iy w Uomacze-
niu doslownem. . · . . 

Tam.aria pisze: 
Doczek~ się Rosją }Volnosci: obalil:a ca. 

'.rat, otrząsnęła się z drzemki, uwolniła od bru
du i nieczystoś~i, któ:cy WYsla'.ła„ na Krym. 

Wszyscy ci, których pobyt w Petersbur
gu i Moskwie jest niedopuszczalny, zostali wy
&laali do Ja.11ty, . tam t-ei ściąguę1i byli .rz&dey 
kraju i tch lokaje.i • 

. Nadmiel'Iiie faworyzowani przez dawny 
po.rządek r:zecey b. dygnitarze wnieśli tu ze so
bą: wiele żółci, cichego protestu i zlej woli. 
Im.ie -Oto wylbrzeżem" wspierając się na las
ce, ·w_ielki książę Mikołaj Mikolaiewicz wstę-
p-ule dą c~erni.- ' 

· ... ...,... Prps.z~ dziesięć fllltów cukierków, w 
paczkach· ćwi(;:rćfuntowych... Proszę najtań-
S?iych, to dfar: d,zieciarni ulicznej. · 

, .. WysiaiJ,~ą,~ w cukierni „byli" - szepcą: 
...,... · Sfys~~liścte? Prosi o najtańsze t Bie

dlnY' źyje w niedostat}m! 
· · ,,_Biednyt' · zabieral'cukierki i wychodzi. 

Nowe kom~wtatże. 
- Kocha· dZieml W spanialomyślny ~i do

bry I Należal?,~o zos~a.wić na stanowisku głó
wnodowodzącego,:·?$ Miał: ·wielkie plany!. .. 
Zmieżdżylby ieów. 

. Budzie w . . cie i litość dla tego, któ-
. ry spowodow~ pogrom arrnji rosyjskiej, któ
ry sankcjonował\projekt Januszkiwicza co do 
pogromu tyłów; którego najbliższe otoczenie 

tdozwolilo na,rozwhńęcie się miasojedowskich 
'i griig<(nie'WISk:fo~ planów - ,ot.o zadania „by~ 
lych". _ 

. Na Milutyliskiej jest mały domek. Często 
odwiedzają go ,,źli gospodarze". Można też 
widzieć wy:chodz<icych zeń trzeźwych starusz
ków i pijanych drabów. 

· Generar w czerkiesce, silnie sie,'w;atacza
jąc,.· w pobliżu· morza zapada na mo~Śka cho
robę, towarzyszy mu kilim cywilnych i~ czet.
kies - „tiełochranitiel" - to generał Ol'low w 
asystencji anonimowych osobistości. 

Hartujący. się w wielkoksiążęcem sloncu 
„pracownicy tronu", jego życiodawcy i ideo'\\ri 
rzecznicy. · 
. Czasęm; późnym wieczorem, przed willę 
senatora Taniej-ewa podjeżdżają samochody 
z dżulberskiego garażu. Willa ta odda1o-

, D:a j,est o P!~c wiorst od .Taił';. Mądry papa 
wszechmogącej · „Ani" poucza mlodszych 
wspólwyznawców ideowych, jak się mają za
. chowywąć, hy wrócić na sz.czyty dawnej wiel
kości. Obywatele Jałty widzą t(} wszystko, obu

. rzają, się;_ lecz co.· na· tQ poradzą? Na rozkaz 
nowego· rządu zbfogli się tu wszyscy, których 
hasłem jest: · .. · 

- Wstecz-- za wszelli.a cene ! 
Nie watto był-oby ·otem ~pisae: gdyby nie 

silne dążeme do · przerv..-ania tam rewolucji i 
zalania kraju reakcją. 

Krym zmienił się nie do poznania. Zer
wał więzy, lecz zbyt V-;riele w nim moli. 

Wprawdzie w kawi{miiach spotyka- się lu
dzi, którzy ·dawniej nigdy nie postpop.owaliby 
sill tpk publiczn,ie, nawet Mikołaj Mikolajewićz 

•. .. . . -

Dział ekonollliciny. 
Dtriynrnnlo krńtkot~rminoweg~ lirsdHa. 

. , Lipska Izba Handlowa stara . się wpJ.~·
nąc na .sz~rsz-e kola han·dlbwe w Niemczech o 
zaC:how•ame kf~t'koterminowego mredytu. Po
leca O'lla wsporne działanie 'niemiec:likh iz!h 
~andłowy:!h, ~rze:r;1ystowych, Z\Vil{z.ków ·gospo
da:_~y·ch. J. zw1ązkow oidibiio-1,ców. Gospodarka 
'P~ycilik!owa, to zina.czy tniepfacanie odrazu go
tow~ą lu.b 'N rataoih była prz.ed woj>ną w Nie~in~ 
cze?n ro<z1~~\V'3Z~chniiona. Jest ja;;nem, ie nie 
mozna :un11i~ąc :kredytu w życiu gospodar~ 
czem, byle me udzi.elać o-o lmnsumentom bo 
~oże się z-darzye, że p.;zcz niewyiplaca·l~cść 
J~ue;040. dluinika inni @ostanąęrf4ez niego, 1pio, 
~1ągimęc1. ~ia SZJCZięście jajnak wojirn zmi.eni
:l!a warunki. Z :powodu panujących ·stosunków 
-0d :p0;ezątk11 wojny wpmwa<lwno krótk:Oll:ernti~ 
nowy k~eidyt, któr'Y' zmnieisza nietylk(} ryzyk·o 
sp-rzedaJąc-ego, ale •doq,wala !Ila .częstszy .obrót 
kapi~lem, a ipr:ueiz to OO.ma .na więks~e 2yski. 
Kup1UJący korzysta na tem bonifikację iprzy 
ptacentu gotówką, następnie z-a.śnie wbi wy
~atków "\"\'i:ększy1cih, niż mu ria ito pozwalaią 
Jego dio•chody. LiJpskia iz!ba hanillowa 'S'k,onsta
tGwala :po sprawdzeniu u wielu ro.z.maitv-ch 
firm, we w·szystkieh galęzj.a:ch przemyiSlU,~ ie 
krótkotermiuoWY kredyt byliby możUwy.m clio 
wprowaid'Zeinia, ·ojpróc.z ·iego {!, ·wielu iBit·mn pDo
·ponowano żeby i ·po woj.nie utirzymano ten 
:nod-zaj kredytu. Trzeba zauważyć, że skróce
ruie terminu lfj.atrafi na !J?rzeszkody ;p'O wojnfo 
w 'P'ostiaci braku gotówki z pow0idu ogółneu 
konkm~ooc~i, zwięk:szo:uy:ch koozt&w h~o
wy.cli i lmni.ecznego U7iU!p·elnienia rz,u.żyleg,o rza
p.mm surowców. Tmdlnośei te -jednak moimia 
przez'\\ryeiężyć, trzeiba jednak nowy xodzaj 
kredyitu roz.p.owszechnić ffietyIJw. .p!Omiiędzy 
wyltwór.eami, ale ;takiże po.między ihllirtow!Ilika
mi i detalistami :a 01aweit między kornsumen-

. tnmL 
U nas. zupe±ny :trak kredytu jakieg.okol

wieik w e.zasie wo~ny idiziala ogromnie depry
mująco na .stosunki handfowe i zycd.e eklono
m:iJCIZll1o - ~ole·czme. Naleiży temu :zaradzić. Naj
prosts·zą drogą byloby utu:walerri-e ipewnych m
sad ogólnyoh przez K.mflitet Gie:tdowy i zwo
famie ku temu eelowi narady. Pod kredytem 
lrrótklo;te:rmi.nowym ekróco:nym rozumi-emy !kre
.dyJt od 2 fyg.od!ni do 2-·ch mie.s:ięcy na.j-w·yżej! 

V'e-ster. 

1:-R Tow. linJemn. Hre~ytu. 
( e) Pomimo; że już" w dniu 9 czerwca pod

ni.e::siona z.;::.;ital:a pr·z.~iz wden:y:cieli up·a:dfość 
II-go Tow. 1iVzaj~ Ęre<lytu, upłynęło zatem już 
pięć tygodni, wierzyciele jednak dotąd nic nie 
otrzymali na rachunek swojej należności i nie 
wiedzą do kogo się zwrócić. Prawdopodobnie 
syndycy, pp. Dworzaczek i Ręczlerski, zbżyli 
swoje czynnosc1. I cz{mLlcowie towarzystwa 
cheieliby też wiedzi@ć eo§ o dalszych losach 
instytucji ... Może panowie cz1onkowie Rady z 
prezesem, p. ·stanisfawem Nataurno.ilem dadzą 
konkretną odpcnviedź zaintereso\'. :--:Pym i tn 
jalniajśyrk< 7 1>.iej. 

Stan Ban~u fra~a1skiG~o z diiia 1Z 
toftf! f7 f:'l~~1'1 • 

. Hll'f roku. 'f. 

ny będ:zie ina długie ltt>ta [llO wo:jin.i{:, jeżeli 
Nnem!c-y lllie będą rw s.~l'!11'e wymmić z b1~onią 
:w ręku punk\ł:u fa•aktatu pokioj.oweg(}, kitó.Tyby 21,''.!. ~~ konsole angielskie · 
je o:il tego .zahe<Zpie.ecył,)ub tez, ueiżeli sii1me 5 % renta rosyjska z 1906 r. 
pJ;nis·twin .Jrnali:ey;,illl-e ni.e umożliwJ.ą fon po·do- 4i ·2 t renta z Hl09 r 
i · b · . · · Lli1:id States· Steel C;rpor~tic~ 
Dmego za, ezpie:C'z.em'a <l:rogą 'WZilJ€11111Eg.o o- Baltimore ami Ohio • • 
s:uci,oc·wimia się {\plnego. Gdybyśmy .llllilcpT-z, · Canadian Pacific 
sfawtali tmdinośd Firfilrnjd, 8'tain:0m Z'jeidU'J.OC:zo~ I?Yslwnt prywatny 

_ nym luh Rosii w _,.t-O's1m11rncll hoa1JJ<lfo,yy1ch po Srebro • • 
. . . \V cks.le na Amsłer<ląm • 

WOJme, to z1mu~iJibyśmy 'le .państ\va dio :.S·zuka- c · , . . zen.i • » 
J1:a rynkó:w g;d.ziei:n<lziej, d•o -0.:i~rzej;;·zego J Weksle na Pary.z 

14/7 

551/sl 
771/2 

132 

~pa/ 41 16 

11.725 
11.535 . 
27.67 
27.20 
2061}2 

13/7 

WG_i)Ólza\'i"odnidwa il;, nami \Y kraJae'h neu:lral- . Czeki , • . 
uyd1, lub tez do v;ej§:eia \V 1sitos'rnniki ba:rndiowe I Czeki na Petersburg 
z :Nforni'.,źmi. Amko-WQmami lub Tmcja. W 
ton ispo.s-ó1h 'więc st\VO'l':ąHhyoo1y w:arr1~~ki, lhnstei'dam, 14 lipca. 14/7 ~3/7 
szik-0d:H1we dla na.szy1'0h wfa3ny-t'l1 iu:rteite;;ów -----~--.li..... ....... ...__ ....... :..:::;_ _ __;,~:.__ 
hafil'dfowyich. Truid!n-O od,powied'zieć, czy talkie Czeki na Berlin 34.75 
wkotly dałyby ~ię ·w:yrównać pu~z·eiz :s;p·odzie- " " Londyn 11.555 

33.85 
11.541/„ 
42.40 · v;ane ni.z;;2er:>:e!i1le · ~t.cs<rnn.ków ha~ndliYW\~eh • ~iicf;~ń . 42·35 

wewmątr.z 11as,t.e.go 1państwa. Z:a.rĆ\\"!10' dil:a Iias, " • Kopenhagę. ~6:f{5 21.50 
70.8(' 
75.m, ja·k dla Niemiec sy'lma'C-j<a po-wojen.na ,Przeldis'ta- • Sztokholm • 75.425 

wi.ać się bę<llzie jako :t.a\\"i:klruna i niełle•w·na. » Nowy-York. 2421
, 250 •. 

~2. P-01\v:s:ta·ną zaiga(tnienia, które n.ie idaidzą się • Szwajcarj<: · 52.90 
rozwią·zać~ jak zdaje się pirzy1pu21;1,r.zać isporn 
c:zęść :poliityk&w: 11vrzez j-akiiś mądiry fa'a,zes lub 
przez . p1róbę uowego- uksz.ta1to1wania na.szych 
'''ewnętr.znyi@. stiosunk&.w lmrnd 1o·>YydJ. 

(e) Brak lokomc0tyw~ i wag.Omhv im resfr 
skich kolejach~ Siedm rosyjskid1 towai;zysl.w 
1kolej·ffW)"eh: koleje p·olud:ni-0we1 kulej_ 1~ata· . 
rnyny, północno;.. dońska kolej, koli:;j l\fo. 
skwa-filjó\Y, kolej w-0'lxrncEi!>.a, tosmauska, 
polm1nio:wo - wschodnie koleje i kclej Bel
grad-Sumy ,oświadczyly rządowi, że z nadej~ 
ściem zimy będą musiały ·wstrzymać mch ko-. 
lej·owy z ·powodu brnku wa.gonó\v i lokomo
tyw. 

(e) Zły stan franeuskiego bH:rnrn hamUo
wego. Według „Jóurnalu" d<Jwóz we franru
skim bilansie handlowym przewyższa o<l po
czątku wojny w:/wóz •O 25 .milfardów franków. 
Vl zwJązku z. tym stoi ostatnio wyda.De r.oz;po
['Ządzenie, że import towarów ·do Francji wy
maga s.pe·ejalne:go pozwi0lenia. \V celu \Yzmo
cnienia kursu francuskich weksli wvslal w 
tyC'Ji dnia·ch Bank Fmncuski większą ilość zlo
ta :zagranicę. 

(e) Na giełdzie b.erliń:skliej, jak 1p:odaje „Lo
kal Anz.", ·Od <lnia 14 b. m., dozwolone będą 
-0bro.ty .akcjami Banku rosyjskiego dla ha:1 din 
zewnętrznego i Petersburskiego mitdzynaro
<lowego, z wyląezemem kuponów <lywi<leudo
•wych za 1916 r., mianowicie z p.otrącenie111 dla 
akcji pierwszych - 10 pr-0c., dla drugic.h -
H prnc. 

(e) Ceny srebra. Gdy w Niemczech w;;ku-
tek wprowad:zeuia cen mak:;ymalnych zatrzy-

1 
mano dalszą .z.wyżkę C·&ll srebra, na innyeh • 
rynkach widq;imy i:»ostępują·ce podroże·uie: W . : 

I. Nmy-Jcrlm eeny d-osit2gly ·oae~daj nieb~·wale- · 1 

go od r. 1800 rekordu 833/s t„entów za ti:1~·.:~„ i 
która w Lon:dymie obecnie .kosztuje 405/p; pen- I 
sów, t. i· prawie ró;;,·nomiemie, gdy <lu\-.nlr! i 
Lun.dy-n ibyl w-skutek kosztów pn:.ew1:z.11 :i:·r.:,~. j 
szy. Niemiecika cena maksymalnrt na ,,:;- ·i);·.; I 
oznaczona zosiala na 175 marek. 1o·i1c·:1,· z21ś l 
kur.s N.ew - J orl;:,:1d podług parytetu 1;. ::ii't~:~ 
przedwoj.e.nnego 106-110 marek. Są<lzi1;1y. iż. • 

j. wysoki kurs_ sT_e!n:a w Njemczerh .\e,,t laki.~ j 

I tdna z przy~zvn zwyżki amer:kań,-;ki.ei. " .• ,. • ~ • • l 

I (e)Z rynku cukrawego. Biuro ""taty::tyez- i 
i ne F. O. Lkht ~' o.st;l.fnim swoim t,Y'g~1du,ilrn 1 

Xa\Yet póiaie~ 22.Sa:dzo'rn ;wraki p:z::::i:slnv. ';1-

Czeki na Londyn • 
„ „ Xowy-York. 

,, Petersbmg • 
„ "\Vłochy • 
„ Szwajcarię , 
~, Madryt • 

" 
" 

" 

„ Amsterdam. 
„ Danję 
„ Norvtegię • 
„ Szwecję 

13/'7 

. 127,16 
5,m-

1ss, 
79,50 

124, 
.666, 
237,50 
167, 
170, 
178,50 

12/7 

~~ipca, ----- 15/7 1417. I _,,,,._;,~~~...,;;,;...;,_ 

Czeli! na Berlin • 155.75 155.n 
„ Amst~rdam 437. 437. ·. • Zurych 211.50 212 . 
„ Sofię . 127.50 121.50 
0 Nowy-York 864. 864. 
• Petersburg 320. :125. 
„ Sztokholm B13.5D 313.75 

Pa1•yź. 14 lipea. 14/7 13/7 

5.% pożyczka francuska. 88.45 88.45 
3 a' ·" renta 

" . 60.50 60.50 
5 :?, renty rosyjskie z r. 1906 . 79. 78. 
30· . 

" 1896 49. 48.20 ,-0 '3 „ -Ear11\ Paryski • 
Ci edit Lyonnais • 1115 
P.lccye kan<iłu suezktego 4435 

• Brianskie • • 395 
Lianozowskie 355 354 
Bakinskie. 1400 

D Tulskie 1024 1025 
Le1ia G:oli:l .!{& 45 
H~o Tinh•. 1758 173(} 
.c.•: .:1; . .:::, ;,Jo '.>H' 

Giełda warszawska. 
Bezc.::ynno::ić cechowała giełdę dzisiejszq.. 0-

01-.•<:<mo drobne:ni smnruni Listów Ziemskich i 
h!ejs1dd1 po kursach niet..mienionych • 

Papiery procentowe. 

{j proc. · Obligflcje 
di~ffWJ z r.. U)L) 

m. War-

G prot. Obligacje m. War-
. :;;-awy ;~ r-, ! O Hi, . . 

L;,;t._;' :;ac't. ZiemsK. 4. i pól 
proc. . . , . • •. • 

Li:.ty. zast. Zieu:si-~. 4 proc .. 
I..i~t:t, inst. n1. \,i-Rn::~:aVi."Y 5 
·proc. . . . . , . • • 

L~sb.: ZikL 111. \~·ar!:i:-~awy 4 i 

TRANZAKCJE. 

··-------· ' 

208.50 

-.- -,-
::!20.- --.-

fH-if pl'UC 18" • .'iO 
: : : : I -.-

zachodzi po cukierki. · W pałacu Liwatlja Remanent z!ota 3,258,631 
2,0341773 

I i~\~ra:_~ ~·\"itra~Q, ż::~ I"'lF_,~a1 osta
1
t'.ikh 1~ni w'P•;--1· 

11 

nę,a ...... 0aa urn na rozwoj 0ui·a.rn'.\'i'..tii~1'<nt,·'.l 1:'J. 

ią wi<lok.i na średnie zbi0i·;··. S~i„.:~7.!n,;.::1y :''.t·· 

pas światowy w ilośd 1 :~;L~,300 hm (r. z. 
'.ł,2H,7DO ton). j 

! ~ <~ :1 (:i . • " . • • 

;~c;~j0 1·~1!-!„ . • • 
•t "- ~,:: '."' ,·n .. --. 

" •• "ł --.-
mies7ikają iby'.li ,ze.slańey pold:tyczni, w parku Zlioto- zagroanką 
rozbrzmiewają rewolucyjne pieśni. Jedno- Zapas srebra ~a'.2.200 
cześnie jednak gnieżdżą się mole, o których • Majątek zagrantcą 745,IHZ 

Zafoiyckfo fon-~ oTrni to-.rn.r,ly· ':dł,;bii""J .:·,-~• i 
zehrnli iuż :po-upi.:;r ra ka,pllul ml1.;ubwyw ,n:- 1 

J· mie t.20QJ}00 Bl:?P:k liJzialy bb'<• lrn11:·:, i I 
j tJHH'D\ .. :„,. Pr-·i"i;J u~h\"V lic„;·.-:,-, \"' 1· ,,;1 

na zjezd:Zie~delegatów w Symferopolu pewien· I Weksle nie.0<hjęte m·i):·atorjtmt 524,0:J8 

1 

dni, : · 1: rl~_;aleg~];~~;,?;i~ · · ·. · 
przedstawiciel związku wlościjańskiego po- Weksle lm1crzune · 1)88,780 
.wiedział': · Zaliczki na pap1ery wal.'tcśd.t}\\"e. 1,1,451686 
. .....- W .Ja.ły,ie' w palaculiwadyjskim, po ge:. · „ pańshva 10,900,000 
ilennie kato;r,5i, wypoczywają nasi lepsi, za ży- " s.pr::;~11;i".n:o::: ;-:1 '.U>7fJ,OOO 
eia Jeszcze ·z-djęqi .z krzyża - wspóioracia. Obieg banknctów ~0,1!;'6,1:84 
·Jednocześnie z nimi trzymani są, ..ei, których Majątek skar·bu 70,Ccli1 

· należałoby .p~HlCiągriąc pod § 129 za usilowa- Majątek osób rrywataycll . ~AGL3l:j i 
nie. obalenia obe~µego, tak drogo opłaconego, Ba:1k!•r!:,· L:n;ku fra;in1::::•iego są 
porządku państwowego. Mówili otem i robo- piecz:::, ·- : • w sh1snn1'H J611 '.'1i'. 

I ~{:}l'nn, iG liva. Kotow•m~a km''Ó'I' 1'.-:cy,·i,: ;·:\ 
J \t:yp1al k~iJJgr~·ner::':' 

. tnicy i pr~edstawieiele ziemstw i b. kadeci i 
przedstaWi~iele lttdllośei. "Jałty. 
· - ł'recz. z . n:10lem! · Więcej stanu . : (·~ośd 
i naftalinyJ Precz i molami na Krymie! Nie-
' ehaj odlecą dalej, na pólnoc! · 

JalC\vięe widzimy, :reakcja czuwa, rr::e11, 
·nie rwy.k:J.u'C'Z-O'!le są mesipodizia:n!ki. 

---·--·-
-- Antomgbifowy przemysł ilDIBrJkański w czasia 

wojny. · 
no jakiej 'WYiS<>koscii w.zrósł w Ameryce w 

•e w;<>jny przemysł automobilowy naj1e
.pdej świadezy statystyka za r-0k 1916, d-0ty
--~ głównie miasta Detroi.t, głównej »cen- . 
tra:li -prpt}l]iyslu ~uiomobHoweg-0 w Stanach 
Zi:eąnoozony~ W roku u.biegłym .wyroibio
n-0 ni mnilęj !ni więcej tylkó 960.000 . wozów 0-

1 ~-ei wartości 130 mil.}onów funtów szterlin
. (ów~ · W T;oku 1915 liez,ba fa WJ~miila 450 ty
:SI~Y wo;ńw wartości 66 młljonhw funtów, tak 
-~; ·: · wzrosła doldadhie o 100%. 
·W a.czy się :Przedewseystki~m ol-
b traeoo~e:1ll __ k~liciL. R().. 

łrai!JJ,'6>~r:0,~9,: _ł,UWJ SWOJe za-, 

I. ---- ___ ;.;,..._) l->ł~-r_ .. 1-_ ·.'o ___ I --
_„ ż~1~a'~G 

r Xowv-Y•'rk j I łfolaudia . 2793 ., · 2dłl1,'i 
i ~J7 

{ ·e) li;~ ~HilG'\-'VO - pc-!it::-..~zne 1Ya:r:n1ki ~) :t ~~o„ 
ji0we. W adpuwiedzi na artykul p·F:.i. Lll~'\i 
Breaifatlli0 o prz)'!'•z.luśd gc ;.p.;da1·f·1:ej Niemie<'. 
dow·od,zącJ-, że dla irh n·-Z\\'G ju w 1pn:y:s·zlr:~"i 
daleko ważniei.'>Z'em L•ybby prz:·1.;·;·ócić .moil1-
w1e jaknajzinoofr:.iejsze. s1c;:;unki 1.e -~·w:,· mi Ci

lYecnymi wrogami, ani.żeli u·siąg\1:ąć zd.ub~ u;•.:: 
teryto1rja1ne luib odsmkodowan:ia wojenne, 
„Yo1rkishiTe P·mst" w m.ume'l'ze z <lrr1ia 23-go 
eiz.e1I"W'ea tak !]!i'S!Ze: Jak dalece ma lJo być rze
komo <lila tpań'Si'\v kioaliieji 'Imźądane, :a.by 
Nd-emcy wyikilu®oile rw~taly :gu t2ly ·Bzer-eg lat 

I Gania · . ;Yli' ~ ! 
I Szwecja ··o-' I 
I Norweg a / 201>: I I ~;.wajcuria 13V ~ i 
I A 11steo-W «gry lH.2 · ł 
· Bn!gnrja 80·· ~ I 

z W\S!Zelkfoh et-Osunk6w harr-dlowyd1, ie:g0 rlie 
wiemy. Mówią, że nawet OibN~rrie nie!dóre ws
rabi.ane w Niemczech mrtfim1y rn-a~duią <lr·u~ 
gę dio krajów koali-eyj1nych i ui:-•\":ane isą ,.,. ce
lach wl!ljernnyich. Jest .to :iwwym {~<;\y-O<Jcm .::>ia
rego. p.ewlllika, że nawet w :h:rndlu potrzeba 
nie uzlnaje ;z;aka·zhw i .że za,w:;:i:e o-trzyma .:;ię 
pn-eidm:uilOtt, któreg(} J?-O<trzeibnje się i•sto:tnie i ,z.a 
kt6ry ma się <Ctzem ;&a;placi~. Dlatq·G by11b;;·ś
my an.oie:ll<O .vdziwierii, grll·by uwflżc.,:ae byi.fr ta 
JlieZ!hedlUe 9rlgralil<i'i~zyć Frnet·.'.~ h1"1 A ::;~iję w 
zU!D€'liliości ·-Od handlu !Ifie.miH!.;:lą:i. lu:) gvJ;
by-,clucia1t1-0 p1-zeszkod•zić <lo::hdzerr~ u toworów I 
n!llgi-elstkreh .do rynku w Hambur€".u lub \\" Be•r- I 

:· ,il')'ie. . • , 
Niemieieild hand.el wyv.-0.z c:'\".~- umce:Hww- 1 

l 

! 

!\.on:;;tmit_ ,,,-,i.Ol ~0.05 ~ 
.Ma<le~ t 12~;1'2 ! 

Weks:e na Berlin 
Parvż 

~ : Lond:yn 
CanaÓii1n PacHie 
Anzeon·Jn Gupper 1\U:1ing 

nJ 1,,1,1dyn 
i„crvż 

iJ~1 iin 

~~fi~~l12!1 
.\.rnsit'r•:am • 
t.\ew· Yort\ 

15/7 

21.76 
80.25 
05.:25 
53.:!5 
41. 

188.50 ł 
4.60 

. i!T';., . 
:;;,JJI;: 
J.T/: 
frl.~/J 
~~ i1 : .. 
:'\i.10 

'f":: '7 
J •.I 

5.76 
li,7Z 

1110.5 8 
-, 8:·:8 

14;7 

21.80 
81. 
6~.10 
6'3.50 

l ~o. 
4.5fl 

Sztokholm, d. 17 ]in;;1. 

·--~(::~.i,, ':· '.''.u.mnka arbitrażowym 100 i·ubli' ::::: 
L ·l 1 :1 U 1nareJ;;, 

lkrHn, cl. 17 lipca 
:± i pół pru:.:, L Z. Zi!:'mskic 100,50 r. (parytet 

s 1 c;). 

Po2:Nble, f'.ndrn, dosyć ciepło. 

i'.aiJ j;tJir.:!ż na :i;H!t~ U llpca: 
Si.,ó• pięlm:1 pogoda. 

Recaki.cJr odpcw. Aleksan~lcr Biefołski. 

Zwracamy uwagę Szan. Prenu· 
, merf:torów, że najlepiej i najdogod I niei prenmneyow~ć pisma na poczcie, 
l bez zwracanrn SH} do redakc}i. Uła„ 
l t . , ' . l wrn lO oll'zy1nyv..rame gazet, a zara~ 

li z~m 1.m1oż~iwi~ szł7?J:ie. r'e~l. m110\Ya
me, w razie me.doJSCla Jakiegoś po· 
szcm'!ólnego numeru. 



List gończy. 

7uEdi> Sz~oła Handlowa Żedlska 
I. L. a. 

. -t.ódź:, :Z:iie~ona e. 
Kance!ar:a szko}y. zawiadaynis, osoby z~ intereso".l'ane. że · 
poda1mt a przy1ęc:1e uczeriic sldl!r1fać mozna codziennie od 

Jl do 1 lójjrócz sobót i niedziel). .6451-1-1 
=rrr=~~i' es. ~.;ms: arns · ro - 1 

łl 

fi 11~~~=--.:..~~~~~;. ... -~-#±± ·=1111 

~,JĄBKl"A z~;·~'ly Cer~i~~~RA.1 

' . . ' . 
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